
Xv i

Sejm uchwalił ustawę o stanie wojennym
— Wydame ABC C e « „  IO  „ r .

Dziennik Polski
W Y C H O D Z I KAMO
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POŻAR DWORCA G L W WARSZAWIE
P. PREMIER KSERUJE AKCJĄ RATOWNICZĄ

Warszawa. 7. 6. (Tel wł. -  1. r.) 
Wczoraj o godz. 6 rano wybuchł w  
Warszawie na wysokości 8 p. w jednej 
z hal dworca głównego wielki pożar.

Ogień, jak wynika z zeznań naocz 
nych świadków, powstał od apa­

ratów spawalniczych. 
Objąwszy drewniane rusztowania oraz 
izolację korkową, którą wyłożone są 
ściany, zaczął się szybko rozszerzać. 
Spawalnicy wszczęli, alarm ii wkrótce 
opuścili swe stanowiska, widząc nieś 
możność lokalnego opanowania ognia.

wiatr i łatwopalny materiał sprzy­
jały szerzeniu się płomieni. 

Nadjechały drugie i trzecie oddziały 
Straży pożarnej. Wkrótce nadjechał 
Premier Składkowskf, który osobiście 
objął kierownictwo akcji ratunkowej.

Tymczasem ogień rozszerzał się z 
szaloną szybkością, żar wzm*agał się z 
minuty na minutę.

O d wysokiej temperatury zaczęły 
pękać mury betonowe a żelazne 
wiązania były rozgrzane do czer.

A . woności.
Akcja .straży była wskutek tego nie* 
zwykle utrudniona. Pierwotne źródło 
ognia, do którego za wszelką cenę trze 
ba było dotrzeć, było pod samym da­
chem. Tymczasem ogień szerzył się da. 
lej, rujnując wiązania i  nadwątlając 
konstrukcje.

Wkrótce po wkroczeniu na dach

sąsiedniej hali pierwszego oddziału 
strażaków

zawalił się pierwszy strop, grze­
biąc pod sobą strażaka Tana Soko. 

lika i Mieczysława Kamodę.
Jednocześnie udało się dotrzeć do 

przygniecionych rusztowaniem ofiar 
obowiązku, co się częściowo udało.

O godz. 8 rano akcja była w pełnym 
toku. Oprócz straży zmobilizowanej z 
całej Warszawy,

przybyli prokurator, sędziowie 
śledczy, oddziały policji.

Zamknięto cały dworzec kordonem 
policji. Od Marszałkowskiej, Emilii 
Plater, Chmielnej przed dworzec zajeż*

W y b u c h y  Bs m USb s .
O godzinie 9 rano akcja trwała w ca­

łej pełni. Mniej więcej około g. 10 zdo. 
łano opanować ogień. Około wpół do 
l04ej pracującym w największym «ić. 
bezpieczeństwie oddziałom strażackim, 
saperskim i policyjnym udało się do­
trzeć do dna rumowiska, pod którym 
leżał strażak Mieczysław Kamoda. — 
Gdy pracując z największą ostrożno, 
ścią podważono ostatnie belki i żela, 
stwo, do ratujących odezwał się trochę 
przestraszony, ale zdrów i cały, nawet 
wesoły Kamoda.

Ocalenie swe zawdzięczał temu, że 
w chwili upadku, znalazł się pod 
solidnym daszkiem, który utworzył 
się nad nim z żelaza i kawałków 

betonu

i uratował go od zmiażdżenia. Sterta 
rumowiska, z pod którego go wydoby. 
to, była prawie nienaruszona. O go­
dzinie 9.50 dotarto do drugiego stra. 
żaka Jana Sokolika. Z  pod gruzó w wy. 
dobyto jednak tylko zmiażdżone jego 
zwłoki. Tymczasem akcja ratunkowa 
trwała dalej, choć główne źródło ognia 
wygaszono. Ratunek był utrudniony, 
gdyż pożar docierał do butli z tlenem, 
których spawalnicy nie zdołali u- 
nieść.

Butle te wybuchając podsycały 
wybuchy ognia, który był szybko 

likwidowany.
Drugą trudność stanowił ogień, któ. 

ry dostał się do beczek ze smarami. Z 
płonących beczek unosiły się czarne,

dżały liczne samochody kolei państwo 
wych, dążąc z rozporządzenia władz 
kolejowych na dworce Warszawa 
wschodnia i Warszawa zachodnia, aby 
przewieźć licznych pasażerów szczegół 
nie podmiejskich, którzy zgromadzili 
się tam wobec wstrzymania zajazdu 
wszystkich pociągów na dw rorzec głó- 
wny.

t l e n e m
gęste kłęby dymu, przysłaniając widok 
i rażąc oczy robotników. Straż praco, 
wała w maskach. W  rezultacie około 
godz:ny 10 zdołano i tę przeskodę zli­
kwidować.

W  południe dopiero można było zro 
bić smutny przegląd pożaru.

Znaczna część frontowa przyszłych 
hal nowego dworca została zrujno­

wana.
Obrazy i inne ozdoby o charakterze 
artystycznym i muzealnym są albo spa. 
lone, albo zalane wodą. Wiele wyż’, 
szych konstrukcji runęło, jak również 
runęły trzy ściany zewnętrzne. Z  we­
wnętrznych ścian żadna nie ucierpiała 
w sposób widoczny.

Jakie straty spowodował pożar
Audiencje

u min. Świętosławskiego
. W arszawa, 7. 6. (P A T ) M inister 
W R  i O P  Swiętosławski przyjął w  
dniu wczorajszym delegację Związ. 
ku Nauczycielstwa Polskiego z  pre» 
zesem Zygmuntem Nowakiem na 
czele, delegację Instytutu Ziem Po» 
ludniowo.W schodnich ze Lwowa o* 
raz przyjął na specjalnej audiencji p. 
H ugh W . Batt'a, profesora socjolo- 
td uniwersytetu bostońskiego w  Sta­
nach Zjednoczonych A . P.

Katastrofa lotnicza
Londyn, 7. 6. (PA T) Samolot 

bombardujący, należący do brytvj* 
skich sił lotniczych spadł na w yso. 
kości Tentsm uir w  pobliżu Saint An 
drews. Trzech członków załogi zgi­
nęło.

Najważniejsze jednak jest to, że nic 
ucierpiał żaden z dolnych peronów 
Dworca głównego, bowiem strop nad 
nim jest cały i nigdzie nie poddał się 
ani pożarowi ani zwałom, które pada, 
ły zgóry. Bardzo nieznacznym zaryso- 
waniom uległy stropy nad czwartym 
peronem.

Straty, jakie zameldowano proku.

ratoroRi, wynosić mają od 2—3 
milionów zł.

Jak wielkie będzie opóźnienie w termi< 
ne wykończenia dworca, tego dokład­
nie w  tej chwili powiedzieć nie podob. 
na.

Około godz. 11 zdecydowano otwo­
rzyć ruch pieszy i tramwajowy przez
Aleje Jerozolimskie. Ostatni pociąg

P. premier odznaczy ofiarnych strażaków  
Krzyżami Zasługi

W arszawa, 7. 6. (P A T ) D o Pana
Prezydenta m. st. W arszawy: 

Stwierdziłem bohaterstwo i  po»
święcenie bez granic straży pożarnej 
m. st. W arszawy, biorącej udział w 
gaszeniu pożaru dworca głównego 
w Warszawie w  godzinach rannych 
6 czerwca rb. W obec czego polecam

----------  ■ -------------- —   ■— ------ -
PRZYBORY WOJSKOWE, POLICYJNE, PRZYSP. WOJSK. 
CZAPKI AKADEMICKIE, STUDENCKIE i SZKOLNE 

oraz WYROBY SKÓRZANE

J. M M I DWA Lwów, Sykstuska 10
(Gmach P. K. O.). 4149 Telefon 112-70

anu przedstawić najbardziej ofiar­
nych i dzielnych strażaków <’o na­
stępujących odznaczeń:

2 złote Krzyże Zasługi, 10 srebr. 
nych Krzyży Zasługi, 50 brązowych 
Krzyży Zasługi.

Odznaczeni mają być wszyscy 
strażacy, biorący udział w  oddziale 
ratowniczym przy wydobywaniu za< 
sypanego strażaka.

Dekoracji dokonam osobiście na 
placu M arszałka Józefa Piłsudskiego 
o  godz. 8 rano dn. 7 czerwca br. Ran 
nych strażaków dekorować będę 
w szpitalu.

(—)  Sławoj-Składkowski, 
jninister-

przeszedł przez dolny tor dworca głów 
nego o godz. 8 rano, po czym ruch na 
dworcu cakowicie wstrzymano, usuwa 
jąc publiczność i przesuwając tabor w 
bezpieczne miejsce. Około południa 
władze kolejowe wydały tymczasowe 
zarządzena o ruchu, według których

żaden z pociągów nie dostanie się 
do dworca głównego a pasażero. 
wie muszą wysiadać na stacjach 

peryferyjnych Warszawy.
W  południe odbyła się w Minister 
stwie Komunikacji specjalna konferen­
cja, na której ma być wydane zarządu
nie ruchowe na dzień jutrzejszy.

Prócz zabitego Jana Sokolika, cięż 
ko ranni są strażak Leon Koczar. 
ski, któiy spadł z rusztowania oraz 

Wojciech Dorman.
Ponadto lżej ranni są oficerowie Stra* 
ży pożarnej por. Kłepa i ppor. Tasiń- 
ski. Również lekko poparzeni są przy- 
godnie ratujący Jan Bochenek i Józef 
Kopczyński. Z  pasażerów nikt nie od. 
niósł szwanku.

Prócz Premiera Składkowskiego, 
który przybył na miejsce wypadku w 
towarzystwie dyrektora departamentu 
politycznego Wacława Żyborskiego, 
przybyli na dworzec wi-esmis. komum 
kacji Piasecki, komisarz rządu 
wicz oraz władze bezcieczeństwa
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S E J M

O
U C H W A L I Ł  U S T A W Ę  

S T A N IE  W O J E I S I I M Y M
Warszawa, 7. 6. (PAT.) Wczoraj 

przed' południem odbyło się w obecno­
ści członków rządu z p. prem, gen. 
Składkowskim na czele plenarne posie* 
dzenie Sejmu.

N a wstępie w pierwszym czytaniu 
odesłano do komisji spraw zagranicz* 
nych ustawę o ratyfikacji porozumie* 
nia z Finlandią.

Sprawozdawca pos. P. Deryng refe­
rował projekt ustawy o stanie wojen* 
nym. Dotychczas obowiązuje w tej ma* 
ferii rozporządzenie Prezydenta z reku 
1928, które było związane z poprzed* 
ni ̂ 'konstytucją.

Wobec ogłoszenia nowej Konsty­
tucji, trzeba było zmnieć dotych­
czasowe przepisy o stanie wyjąt* 

kowym i o stanie wojennym.
Co do stanu wyjątkowego przepisy zo» 
stały zmienione ustawą z roku 1937. O-

J u ż  n a d e s z ł y
oryginalne angielskie

t u b r a l k a
h R I P O W
v olbrzymim wyborze ad zł 2 * 5 0

DOM MODY
Lwów, Hotel Europejski

bccny projókt ustawy czyni zadość wy* 
inogom art. 79 Konstytucji o stanie 
prawnym y? czasie wojny.

Ustawa przewiduje możność przeka* 
zywania władzom wojskowym funkcji 
cywilnych władz administracyjnych, je* 
żęli sytuacja tego wymaga.

Ustawa przewiduje też możność 
wprowadzenia Sądów doraźnych 

uchwałą Rady Ministrów. 
Takiemu postępowaniu doraźnemu mo­
żna poddać wszelkie zbrodnie i wy* 
stępki niebezpieczne ze stanowiska o* 
brony Państwa, chociaż nie były ob* 
jęte rozporządzeniem z r. 1928 o sądach
doraźnych.

Zarządzenie stanu wojennego powo­
duje z mocy samego prawa wygaśnię* 
cie zarządzenia o stanie wyjątkowym.

Oprócz wymienionych poprawek, 
komisja przyjęła jeszcze inne zmiany 
natury czysto, kodyfikacyjnej.

Wkońcu sprawozdawca zaznacza, że 
ustawa o stanie wojennym jest nO* 
wyra elementem siły Państwa i  pro­
si o przyjęcie jej według wniosku

k o m isji (ok la sk i).

Pos. Stoch: Zbyteczne jest mówić 
dziś o konieczności ustawy o stanie 
wojennym, tak samo zbyteczne jest roz 
czulać się nad ograniczeniem pewnych 
praw obywatelskich, jakie ustawa ta 
przewiduje. Ale nawiązując do przemó­
wienia p. sprawozdawcy, że ustawa ta

Posłowie na miejscu polaru
dw orca k o le jo w e g o

W arszawa, 7. 6. (PAT.) W e wtorek 
w godzinach południowych w czasie 
przerwy w posiedzeniu sejmowym, 
członkowie komisji budżetowej pod 
przewodnictwem wicemarszałka Su- 
rzynskiego i komisji komunikacyjnej 
pod przewodnictwem posła Głowackie* 
go, udali się na miejsce katastrofy na 
dworzec kolejowy, gdzie oprowadzani 
przez kierownika budowy inż. Kudeł* 
skiego,

zapozna li się z  rozm ia ram i kata* 
s tro fy

in f o n n u ją c  s i^  s_ z cz eg ó ło w p Q j ę j  p rz ę -

jest jedną z cegiełek w budowie potęgi i 
Rzeczypospolitej, należałoby dążyć, a* J 
by nie zachodziły wątpliwości natury 
czysto redakcyjnej.

W  związku z tym mówca zgłasza pe» 
wne poprawki do ustawy.

Po krótkich wywodach pos. Szcze­
pańskiego i pO końcowym przemówie­
niu referenta, który przeciwstawni się 
poprawkom pos. Stocha, projekt usta* 
wy przyjęto w obu czytaniach.

Pos. Oriański referował następnie 
projekt ustawy o szczególnej odpowie* 
dzialności karnej w przypadkach zbie* 
gostwa do nieprzyjaciela lub poza gra­
nice Państwa.

Projekt ten przyjęto z poprawkami 
komisji.

Po referacie pos; Ostrowskiego przy 
jęto bez dyskusji projekt ustawy o u* 
znaniu nazwisk przybranych podczas 
służby wojskowej.

Pos. Rączkowski referował zmiany 
wprowadzone przez Senat do uchwało* 
nago przez Sejm w dniu 18 marca 1939 
roku projektu ustawy o zniesieniu słu* 
żebnołci w  województwach. krakow­
skim, lwowskim, stanisławowskim, tar* 
nopolskim i cieszyńskiej części woje* 
wództwa śląskiego.

Narada prem. Chamberlaina
z am b asad orem  Raczyńskim

Londyn, 7. 6. (PAT.) Wczoraj w po­
łudnic ambasador Raczyński odwiedził 
lorda Halifaxa, a następnie w towa­
rzystwie brytyjskiego ministra spraw

Oświadczenie min. Sandiera 
w  sp raw ie  W ysp  A landzkich

Sztokholm, 7. 6. (PA T) Minister 
Sandler złożył wczoraj w  riksdagu 
krótkie oświadczenie w  sprawie 
wysp alandzkich.

Obie izby — powiedział mini­
ster — zostały już pojnformo* 
wane o przyczynach odroczenia 
zagadnienia wysp alandzkich.

Nie mogę nic do tego dodać. Chwi*

Sesja msedzynar. komitetu
o lim p ijs k ie g o  o tw a rta

Londyn. 7. 6. (PAT.) W  pałacu St. 
James w Londynie, w obecności delc* 
gatów 28 narodowych komitetów olim­
pijskich, przedstawicieli rządu angiel- 
skego i Korpusu dyplomatycznego o* 
raz szeregu wybitnych działaczy spor* 
towych angielskich, ks. Gloucester do­
kona} we wtor.ek 6 bm. uroczystego 
otwarcia sesji międzynarodowego Ko 
mitetu olimpijskiego.

W  przemówieniu powitalnym ks.

biegu i skutkach, jakie pociągnie ona : 
za sobą tak w kosztach, jak i wykona* 
niu budowy.

Według opinii fachowców inżynie* 
rów

straty wynoszą około pół miliona 
złotych, a opóźnienie w Wykona* 
niu budowy nie powinno przekro­

czyć 3—4 miesięcy.
Podkreślono również fakt, że dolne 

tory nie zostały uszkodzone prócz je* 
dnego, którego przelot w ciągu najbliż* 
szych godzin ma być naprawiony.

W . dalszym ciągu obrad-Sejm przy­
stąpił do debaty nad projektem posła 
Rączkowskiego w sprawie uporządko* 
wania długów rolniczych.

Referent Trębicki podkreślił, że
Obóz Zjednoczenia Narodowego 
poświęcił wiele pracy temu próbie* 
mówi, mając na celu nie tylko do­
prowadzenie do równowagi gospo­
darczej setek tysięcy gospodarstw 
rolnych, ale i wyrównanie krzy­
wdy, która wynika ze zbytniej roz* 
piętości cen między okresem zacią­
gania zobowiązań, a późniejszym. 

Wniosek p. Rączkowskiego jest tylko 
fragmentem tej pracy. Wniosek ten dą­
żył do integralnego rozwiązania spra* 
wy długów rolniczych z przed 1 lip* 
ca 1932 r., ale rozwiązanie to wymagało 
ofiar zarówno od wierzycieli prywat* 
nych i instytucyj kredytowych, jak i
Skarbu Państwa.

Ustawa proponowańa przez komi­
sję obejmuje część moratoryjną i oadlu 
żeniową oraz część deklaraćyjną.

Podkomisja otrzymała od przedsta* 
wicieli rządu informacje, że minister 
rolnictwa, w porozumieniu z ministrem 
Skarbu rozważają określenie norm w 
tej dziedzinie na podstawie tenuty

zagranicznych, udał się do domu pre* 
mierą.

Premier Chamberlain odbył z amba­
sadorem polskim dłuższą rozmowę.

la nie jest odpowiednia do pogłębia 
nia tej sprawy. N ie ćhcę więc wszczy 
nać polemiki, pragnę jedynie skorzy 
stać z okazji, b y  udzielić wyjaśnień. 

Poseł szwedzki w Moskwie zo­
stał wezwany do Sztokholmu po 

instrukcje,
które pozwolą mu na przedstawie­
nie punktu widzenia szwedzkiego.

Gloucester dał wyraz przekonaniu, że 
najważniejszym zadaniem międzynaro­
dowego ruchu olimpijskiego jest, aby 
rywalizacja sportowa dokonywała się 
w atmosferze przyjacielskiej, zgodnie 
z zasadami sportu amatorskiego, aby 
chwała zwycięzcy sportowego i zawód 
pokonanych w sporcie oceniane były 
z właściwym umiarem.

Z kolei przemówienia wygłosili, 
imieniem angielskiego ministerstwa wy 
chowania — lord de la W arr. który
m. in. oświadczył, że rząd angielski 
przystąpi} do wykonania wielkiego 
programu zadań, mających na celu 
wszelkiego rodzaju ułatwienia dla zor­
ganizowania wczasów o charakterze 
sportowym. Wykonanie tych zadań 
wymagać będzie wydatku ok. 10 mil. 
funtów angielskich. Suma ta zebrana 
została ż ł  składek ii ofiar społćcznyc-i 
oraz dotacji organizacyjnych.

Na zakończenie przemawiał prezes 
Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego hr. Baillet-Latour.

Pogoda słoneczna : ciepła (powyżej 
20 st. w ciągu dnia) przy słabych wia* 
trach miejscowych. W  godzinach po­
południowych na północy kraju skłon* 
jw śś do burz

dzierżawnej, podwyższonej o około 25 
procent, płaconej za podobne obiekty 
w podobnych warunkach. Min:ster roi* 
nictwa zamierza jeszcze w tej sprawie 
zasiągnąć opinii samorządu rolniczego. 
Jeżeli tenuta dzierżawna według zwy* 
czajów miejscowych jest określana w 
mierniku żyta, przyjęta będzie cena 15 
zł. za 100 kg.

Następnie przemawiał minister Skar 
bu p. Kwiatkowski.

W t o r e k
od ra n a  do godz. 18 

skrótach łelcgr,
W KRAJU

□  Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął prof. Włodzimierz* Antoniewi 
cza, rektora Uniw. J. Piłsudskiego, po 
powrocie jego z Bułgarii.

□  Na dorocznym konkursie na naj­
lepiej wydaną książkę polską, nagrodę 
uzyskała książka prof. Edwarda Lotba 
„Człowiek przeszłości", wydana przez 
„Książnicę* Atlas".

□  Personel Ministerstwa spraw za­
granicznych i urzędów podległych sub 
skrybowal na Pożyczkę Obrony Prze* 
ciwlotniczejdo dnia 31 maja br. w  licz* 
bie 1.756 osób na ogólną sumę zł. 
1,078.600,

O Nacz. komendant Legii akademi* 
ckiej pik dypl. T. Tomaszewski został 
mianowany delegatem ministra spraw 
wojsk, przy ministrze W  R. i O. P., z 
zachowaniem swego dotychczasowego 
stanowiska. . . . .

ZA GRANICĄ
□  Niemieckie koła polityczne obja­

wiają duże zainteresowanie przebie­
giem rozmów • brytyjsko-sowieckieb 
oraz całokształtem stosunków między 
Londynem a Moskwą. Prasa niemiec* 
ka stara się wykazać, że w  Moskw:e 
odnoszą się z wybitną rezerwa dó p ro  
pózycyj angielskich.

□  Hiszpański generał Queipo d< 
Liano odbył w Kassel dłuższą konfei 
rencje z kanclerzem Hitlerem,

□  Moskiewski sąd miejski skazał ni 
karę śmierci przez rozstrzelanie prze* 
wódcę szajki defraudantów Małysze- 
wa i dwóch jego wspólników na 10 lat 
więzienia każdego. Szajka zdefraudo* 
wała w ciągu 2 lat w różnych instytu' 
cjach około 100.000 rubli.

□  W  poniedziałek wybuchł olbrzy 
mi pożar w jednym z największych 
składów w Bukareszcie, zawierającym 
duże ilości bawełny, kawy, towarów 
kolonialnych i owoców pofadnioiwyeK. 
Szkody przekraczają 10 m ilionów lei.

□  Przy przeszukiwaniu zgliszcz w 
miasteczku Petser (Łotwa) natrafiono 
na dalsze zwłoki ofiar, tak, źe ogółem  
liczba zmarłych w tym pożarze wyno­
si 9 osób. Straty obliczają na 3  nul. Ko­
ron. Spłonęło ogółem 207 budynków  
mieszkalnych.

□  W  kilku miejscowościach Anato. 
iii i Tracji szalały gwałtowne burze gra 
dowe. Grad i  ulewne deszcze spowodo 
wały wywrócenie się autocaru, którym 
jechały 23 osoby. Trzy z  nich’ zgtaęły.

□  Ag. Domei donosi, te  aresztowani 
w dniu. 15 maja przez żandarmerię ja­
pońską płk Speat, attache wojskowy 
ambasady angielskiej w Czungking 
i por. Cooper, oskarżeni są o szpśegc. 
stwo. Zwiedzali oni strefę zajętą przez 
Japończyków. '

□  Wskutek' ostatniego incydentu 
pod Czanglingtse w północnej części 
Mandżukuo panuje pewne naprężenie 
na granicy sowiecko>mandżurskiej. — 
Krążą pogłoski, iż wzdłuż granicy 
skoncentrowano 700 doborowych 
s t o l c ó w  sowieckich oraz 10 czołgów.



Nr. 154 . .D Z IF N N I K  P O L S K I"  c zw arte k , d n ia  8 1939 r. Str. 3

PRZESZKODY W ROKOWANIACH
Rozwój wypadków w polityce 

europejskiej sprawia, że zaintereso* 
wanie opinii przenosi się kolejno na 
coraz to inny punkt mapy Europy. 
Ostatnio na tapecie znalazła się spra= 
wa państw bałtyckich, ściślej mó- 
więc Łotwy, Estonii i Finlandii. 
Kraje te, o których przed 20 laty 
nówiono mało, a które na Zacho’ 
dzie były prawie zupełnie nieznane, 
stały się obecnie modne, dzięki o- 
statnięmu przemówieniu premiera 
Mołotowa, który zażądał, ażeby 
Wielka Brytania i Francja udzieliły 
tym państwom gwarancji, stawiając 
to za warunek realizacji paktu an» 
gielsko=francusko*sowieckiego.

Nie ulega wątpliwości, że na wy­
padek agresji ze strony Rzeszy ani 
Francja, ani Wielka Brytania nie 
pozostaną neutralne. Nie załatwia to 
jednak sprawy, albowiem premier 
Mołotow zażądał formalnego oświad 
czenia ze strony mocarstw zachodu 
nich w tej sprawie. Wyłaniają się tu 
dwie trudności: państwa „entente 
cordiale'* doceniają znaczenie bezpie 
czeństwa państw bałtyckich dla 
spraw bezpieczeństwa granic ZSRR. 
Zdają one sobie sprawę, że dla Ro« 
sji sowieckiej trzy kraje bałtyckie 
przedstawiają analogiczne znaczenie 
co Holandia, Belgia i Szwajcaria dla 
Francji i  Anglii. Jeżeli jednak poli* 
tycy i  publicyści angielskodrancu- 
«cy twierdzą, że żądanie bezpośred­
niej i formalnej gwarancji francusko- 
angielskiej dla Łotwy, Estonii i Fin*
l.andit jest nieuzasadnione, to opiera* 
ją się oni prty tym na fakcie, że nikt 

• aie żądał od Rosji bezpośredniej 
gwaraneji dla Holandii lub Belgii.

Druga trudność jest znacznie po, 
ważniejszą, polega bowiem na zdecy 
dowanej woli państw bałtyckich, za­
chowania ścisłej neutralności. Pań* 
stwa bałtyckie pragną pozostać poza 
kręgiem jakichkolwiek sporów nie 
dricąc, b y  je posądzono o sympaty* 
Stwanie 4 którąkolwiek ze stron. 
Stanowisku temu dał wyraz w spo« 
-ób bardzo dobitny minister spraw 

zagranicznych Selter, ogłaszając na 
lamach „Baltic Times1' deklarację 
utrzymaną w tonie kategorycznym. 
Minister Selter zastrzega się nie tył’ 
ko przeciwko wszelkim próbom na­
rzucenia państwom bałtyckim opie­
ki ze strony Rosji sowieckiej, lecz 
wypowiada się również przeciwko 
gwarancji jakiegokolwiek innego 
mocarstwa. Udzielenie pomocy pań­
stwom bałtyckim na wypadek agre* 
sii może być zdecydowane dopiero 
wtedy, gdy agresja taka rzeczywiście 
zaistnieje. Zdaniem estońskiego mi* 
nistra spraw zagranicznych narzucę* 
nie gwarancji krajom bałtyckim 
wbrew ich woli, zostanie przez pań­
stwa te uznane jako akt wrogi.

To niedwuznaczne oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych Estc* 
iii wyraża również identyczne sta= 
'.owisko zajmowane w tej sprawie 
rzez Łotwę i Finlandie. Państwa za­

chodnie z tym stanowiskiem muszą 
się liczyć, albowi.epv.nie można, gwa*

MIEDZY ANGLIA I FRANCJA A SOWIETAMI
| rantować czyjegoś bezpieczeństwa 

wbrew jego woli.
Prawnicy z Foreign Office i Quai 

d‘Orsay znaleźli się wobec trudności 
nielada, chodzi bowiem o znalezie* 
nie takiej formuły, któraby nie za­
czepiała neutralności państw bałtyc­
kich, a równocześnie została uznana 
przez Rosję za dostateczną gwaran* 
cję jej własnego bezpieczeństwa. 
Propozycje francusko > brytyjskie 
przedstawione Moskwie podkreślały 
wprawdzie, że państwa wchodzące
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Tajemniczy zamach na księżnę Kentu
Warszawa, 7. 6. (Tel. wl.) Olbrzy 

mie wrażenie wywołał w Anglii za* 
mach dokonany na księżnę Kentu.

Wczoraj wieczorem koło godz. 21 
gdy księżna Kentu wsiadała na pla-

„Apel zwycięstwa*1 w Berlinie
Atak Hitlera na mocarstwa zachodnie

Berlin, 7. 6. (PAT.) Po defiladzie 
legionu „Condora" odbył się t. zw. „A* 
pel zwycięstwa".

Legion wypełnił plac przed zamkiem. 
Zwracał uwagę oddział wojskowych 
włoskich i hiszpańskich. Hitler przy, 
był w towarzystwie marszałka Goerin- 
ga oraz byłych dowódców legionu, w 
mundurach hiszpańskich.

Obok ostatniego dowódcy legionu 
gen. Richthofena, zwracał uwagę 

gen. Sperrle,
którego nazwisko najczęściej jest cyto, 
wane w związku z . poszczególnymi o, 
peracjami wojsk hiszpańskich w woj* 
nie domowej.

Próby wydobycia zatopionej
łodzi Dodwosnei

Londyn, 7. 6. (PAT) Z admirali* 
cji komunikują, iż wokoło kadłuba 
ledzi podwodnej „Thetis“ udało się 
umieścić trzv liny stalowe, leżeli po 
zwoli na to pogoda i stan morza,

w ciągu najbliższych 48 godzin 
będą czynione usiłowania wy­
dobycia na powierzchnie zato* 

nionej lodzi.

do frontu pokoju pospieszą z pomo­
cą każdemu państwu, którego nieza* 
wisłość zostanie zagrożona. Ta for* 
mula została iednak przez rząd sos 
wiecki uznana za zbyt ogólnikową i 
nie wystarczającą.

Prasa zachodnio-europejska wyka 
zuje dość duży optymizm w kwestii 
wynalezienia formuły innej, bardziej 
ścisłej, któraby jednak nie naruszała 
zasad neutralności państw baltyc* 

i kich. Należy przypuszczać, że wy­
myślona zostanie koncepcja „po-

cu Belgrave do samochodu, zamie­
rzając udać się z jedną z dam dworu 
do kina,

tuż koło samochodu przeleciała 
kula, oddana z bliska.

Marsz. Gocring złożył raport kan­
clerzowi i wygłosił przemówienie, po 
którym

zabrał glos kanclerz Hitler, wygła­
szając przemówienie, nacechowane 
ostrymi atakami pod adresem m°> 

carstw zachodnich.
Po apelu kanclerz wrócił do urzędu 

kanclerskiego, a legion odmaszerował 
do Doeberitz.

Siła legionu, który wraz z oddziała* 
mi marynarki wojennej i lotnictwa brał 
udział w d°(iladzie, obliczana jest na 
20 tysięcy. . ,

| Londyn, 7. 6. (PA T) Prasa przy* 
puszczał iż komisja, która będzie 
prowadziła publiczne dochodzenie 
w sprawie okoliczności katastrofy 
lodzi podwodnej, będzie zasiadała 
raczej w  Liverpool niż w Londynie.

Skład tej komisji wkrótce bęs 
dzie podany do publicznej wia* 
domości przez premiera Cham­

berlaina-

średniości", któraby polegała na za* 
gwarantowaniu przez Rosję niepo* 
dleglości i integralności terytorialnej 
państw bałtyckich z zapewnieniem 
natychmiastowej pomocy Anglii 1 
Francji dla ZSRR, gdyby ten ostat­
ni z tytułu swych gwarancji wcią* 
gnięty został do konfliktu. Warun* 
kiem jednakże udzielenia tej pomocy 
byłoby przesianie alarmującego S. O 
S. przez to państwo bałtyckie, któ* 
rego integralność i niepodległość zo­
stały zagrożone.

W  chwilę potem policja areszto­
wała człowieka siedzącego medale- 
ko na rowerze, przy chodniku. Zna­
leziono przy nim strzelbę, w  której 
byl jeden nabój.

Księżna Kentu nie wiedziała na* 
wet, że do samochodu jej dano 
strzał. Dopiero gdy powróciła do 
domu przed północą, została o tym 
powiadomiona.

Istnieje przypuszczenie, iż spraw* 
ca strzału chciał w  ten sposób zwró‘ 
cić na siebie uwagę.

Londyn, 7. 6. (PAT) Aresztowa* 
ny wczoraj wieczorem w pobliżu pa 
łacu księżnej Kentu osobnik, stanął 
wczoraj przed trybunałem policyj* 
nym w  Westminsterze.

Osobnik ten nazwiskiem Lawlor 
liczący lat 45, przyznał, iż zna* 
leziona strzelba jest jego wła­

snością,
poza tym nie uczynił żadnych dal­
szych oświadczeń. Na razie zatrzy* 
mano go w  areszcie pod zarzutem 
posiadania broni bez pozwolenia dc 
czasu przesłuchania naocznych świad 
ków zamachu.

Gen. Gamelin w Londynie
Warszawa, 7. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 

W e wtorek popołudniu przybył do 
Londynu szef francuskiego sztabu 
generalnego gen. Gamelin. Na stacji 

I Victoria pi .tali gen. Gamelin naj* 
wyżsi dostojnicy armii angielskiej 
oraz przedstawiciele ministerstw? 
wojny.
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Narada Hitlera z ks. Reg. Paw iem  ""Kanclerz zapowiada nową „czystką" w armii
Berlin, 6. 6. (PAT) Kanclerz H itler 

odbył wczoraj ponow nie dłuższą roz* 
mowę z księciem regentem Pawłem w 
gm achu kancelarii Rzeszy, w  czasie któ 
rej obecni byli również min. Ciiicar 
Markowicz oraz min. von. R ibbentrop.

N astępnie kanclerz H itle r zaprosi! 
księcia Pawła i księżnę O lgę n a  herba­
tę do ogrodu pałacu kanclerskiego.

Komunikat, opublikow any przez' nie 
micckie B iuro Informacyjne, obok zwy 
kly th  zwrotów, o szczerej serdeczności 
i przyjaznym  duchu podkreśla, iż

oba rządy zdecydowane są pogłę­
biać wzajemną współpracę w dzie„ 
dżinie politycznej, gospodarczej i 

kulturalnej,

a ro w  -przekonaniu, które  podziela 
również rząd  włoski, iż w  ten  sposób 
usuwają one ciążące tjad Europą napię* 
cie oraz w celu — jak pow iada komu­
nikat — „pokojowego zabezpieczenia 
życiowych interesów obu narodów  *.

Berlin, 6. 6. (PAT.) W iadom ości, któ 
re pojaw iły się w sprasie zagranicznej' n; 
usunięciu ostatnio licznych wybitnych 
generałów niemieckich z czynnej służ- 
3y, oraz. o  aresztowaniach w śród woj* 
ska, n ie  znajdują potwierdzenia nie* 
mieckich czynników oficjalnych. Nie* 
mniej jednak różnego rodzaju pogłoski 
krążące w  kołach obserw atorów  zagra­
nicznych bynajmniej nie ustały, lecz 
wzmogły się jeszcze bardziej, a to w 
związku ze znamiennym ustępem  prze* 
mówienia wczorajszego H itlera, wygło* 
szonego w  Kassel. Kanclerz H itler m, 
in. powiedział:

„G dybym  zauważył, że czyjakol* 
wiek postaw a nie w ytrzym a kry ­
tycznej p róby  wytrzymałości, wów­
czas usunę natychm iast tę  osobę,

Reorganizacja zawodu 
aptekarskiego

1. r.)W arszawa, 6. 6. (Teł. wł. 
Opracowany został projekt rozpo* 
rządzenia o  wykonywaniu zawodu 
aptekarskiego. Określa on warunki 
uzyskania praw zawodowych, usta­
la prawa i obowiązki personelu far­
maceutycznego, sposób wykonywa­
nia zawodu, zarządzania apteką itd.

8Sir J U Ż  N A D E S Z Ł Y  "W
Maszynki do. lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konaerw. szparagów 
w najtańszym składzia porcalany, szkła, 

naczynia kuchennago
W. KAZIMIERZ LE W IC K I.
lwów, PLSC MARIACXI 10. — Tol. 229-15 £

Straszne zderzenie autobusu
z pędzący iux-torpeda

Berlin, 6. 6. (PA T) W ielkie wra­
żenie wywołała tu  katastrofa auto* 
busu wycieczkowego, który

w pobliżu Lueneburga wpadt 
na luxtorpedę. Jak informuję 
dzisiejsza prasa, z 34 osób, ja- 
dacych samochodem, zmarlo do 

tychczas 15.
W szyscy pozostali odnieśli ciężkie 
•obrażenia.

Katastrofa w kepaini
na Górnym Śląsku

Rybnik, 6. 6. (PA T) Wczoraj 
w podziemiach kopalni „Szyby Jan- 
k<’wice“ w Boguszowicach zawalił 
się strop, przy czym zwały węgla 
zasypały 3*ch górników. Akcja ra- 
iunkowa doprowadziła do wydoby­
cia górników, których w stanie cięż­
kim przewieziono do szpitala. Życiu 
■'•** niętezpi^czeń^o.^

bez względu na to, jakie by zajmo< 
wala stanow isko1'.

Z danie to kanclerza komentuje się tu 
jako  ostrzeżenie pod adresem pewnych 
jednostek, czy też kół nie stosujących 
się do  obecnej polityki zagranicznej 
Rzeszy.

Ryga, 6. 6. (PAT.) K omunikują o* 
ficjalnie,. że ponj/ędzy rządem Rzeszy, 
a rządem łotewskim uzgodniony zosta!

Obrady polska-rumuńskiego 
p orozu m ien ia  prasow ego

premiera Sławoja*B ukareszt, 6. 6. (PAT.) W czoraj roz* 
poczęły się w Bukareszcie obrady p'ol- 
sko*rumuńskiego porozumienia praso* 
wego. Uroczystego otwarć:a obrad do* 
konał minister propagandy Titeanu, 
k tó ry  podkreślił znaczenie bezpośred­
niej w ym iany zdań między przedstawi* 
cielami prasy obu sojuszniczych i za* 
przyjaźnionych państw, wznosząc na 
zakończenie okrzyk  na cześć Rzezzypo 
spolitej Polskiej, jej Prezydenta i Na* 
czelnego W odza. N astępnie przema­
wia! am basador R. P. Roger Raczyń* 
ski, wskazując na węzły łączące Rumu* 
nie i Polskę. W  zakończeniu ąmbasa* 
do r wzniósł okrzyk na cześć króla Ka­
rola 2*go.

Po przemówieniach inauguracyjnych 
zabrał głos prezes polsko*rumuńskle* 
go porozum ienia prasowego pik. Ście- 
żyński.

Prezes Łegosianu wygłosił powitalne 
przemówienie, oraz odczyta! depesze 
hołdownicze, wysiane w imieniu : ja* 
zdu do  króla K arola 2-go, Prczyd. Mo* 
ścickiego, Marsz, Śmig|ego»Rydza, pre*

Słowem rozporządzenie wpro­
wadza ład prawny w dziedzinie, 
która opierała się dotąd na prze* 

pisach starych,
Projekt kładzie duży  , nacisk na 

dobre przygotowanie praktyczne far 
maceutów. Projektem zajmowała się 
państwowa naczelna rada zdrowia, 
która zaproponowała m. in., aby po 
ukończeniu praktyki

specjalna komisja złożona z 
przedstawicieli władz admini* 
stracyjnych, uniwersyteckich i 
izb aptekarskich, miała możność 
sprawdzania fachowych umiejęt* 

ności młodych farmaceutów.

W  Essen, w gmachu mieszczącym, 
teatr, kino i lokale rozrywkowe, wy 
buch pożar.

W  płomieniach zginęła 56*let* 
nia kobieta.

Z grom ad zen ie  Tow . Kanału S uezkiegs  
odp iera  roszczenia w ło s k ie

Paryż, 6. 6. (PA T.) O dbyło  s:? tu  
doroczne zgrom adzen i ogólne iowa* 
rzystwa Kanału Suezkiego. Dłuższe 
przemówienie wygłosił prezes rady ad ­
m inistracyjnej-markiz Vogue, występu­
jąc m. in. przeciwko roszczeniom wło< 
skirn, dotyczącym kanału.
.. K anał Suczki — oświadczył prezes 

Voguę — znajduje się na ziemi eg'P,- 
skiej. Rząd egipski pow ierzył, admini* 

„*tracj£ kanału Ip.wajzystwu pry ważne­

tekst o raz1 warunki paktu o nieagresji 
między obu państwami,
-.M inister R ibbentrop zaprosił mini* 

stra spraw zagranicznych Łotwy Mun* 
tersa do  Berlina na dzień 7 czerwca, ce­
lem podpisania tego paktu. M inister 
M unters zaproszenie przyjął i ju tro , 
t. j. 6 czerwca, wyjeżdża d o  Berlina.

W  tym  samym dniu zostanie rów* 
nież podpisany pakt o nieagresji estoń* 
skomiemiccki.

miera Calinescu 
Skladkowskiego.

W  godzinach popołudniow ych odby 
!o się posiedzenie plenarne zjazdu, na 
którym  wygłoszono szereg referatów.

Wieczorem m inister p ropagandy T i­
teanu w ydał na cześć delegacji polskiej 
w hotelu Athcn&e Pałace obiad, w  któ* 
rym wzięli poza tym  udział członko* 
wie am basady R. P. z amb. Raczyń* 
sk 'm  na czele.

Konferencja w  sprawie
akademickiego szkolnictwa handlowego

le i sposoby kształcenia przyszłych 
pracowników na polu gospodarczym i 
handlowym. W  szczególności rozwa* 
żano ile lat ma trwać studium akade­
mickie w  zakresie przygotowania han* 
dlowego i ekonomicznego, omawiano 
organizację pierwszych lat studiów, 
które mają być programowo możliwie 
zbliżone w  wszystk. szkołach akademie 
kich handlowych do potrzeb świata 
gospodarczego i celów naukowo-wy-- 
chowawczych, jakie postawiły sobie 
poszczególne szkoły.

.W arszawa, 6. 6. (PAT.) D nia 1 ćzer* 
wca 1939 r. odbyła się w  M inisterstwie 
W . R. i O. P. pod przewodnictwem pa* 
na m inistra W . R. i O. P. w obecności 
p, podsekretarza stanu Maciszewskie* 
go konferencja, poświęcona zagadnie­
niom  ustrojowym  i programowym 
.szkolnictwa akadem ickiego handlowe* 
go. W  konferencji wzięli udział przed* 
Stawiciele M inisterstw  gospodarczych, 
świata .przemysłowego j handlowego, 
oraz repr-czentanci handlow ych szkół a- 
kademickieh.

W  ożywionej dyskusji poruszono ce*

Powrót ochotników włoskich
do Neapolu

Neapol, 6. 6. (PAT.) Wczoraj po | włoskie powitały salutem aimatejk krą
południu, parowce transportow e, 
pokładzie k tórych pow racają ochotnicy 
włoscy z H iszpanii, były pow itane u 
wejścia do zatoki przez okręty  wło* 
skiej eskadry wojennej, k tó ra  w yruszy 
la na ich spotkanie.

N a wysokości w yspy Ischia okręty

Odezwa Mussoliniego do legionistów 
Hiszpańska misia polityczna we Włoszech

Rzym, 6. 6. (PA T) Z okazji po* 
wrotu legionistów włoskich z H isz­
panii Mussolini ogłosił następującą 
odezwę: „Koledzy legioniści. Ojczy­
zna wita was w chwili, gdy ponow* 
nie widzicie jej święte brzegi rodzin 
r.e po 30 miesiącach zwycięskiej woj 
ny przeciwko demokracjom i hołszi 
w izmowi. Przed wami postępują ty­
siące waszych kolegów, poległych 
bohaterska. Towarzyszą wam kole*

m u Broniąc naszych praw , broń  my 
praw Egiptu, a rząd egipski, zapewnia.

''.iam swobodne, w ykorzystanie na­
szych praw w ramach udzielonej k o n ­
cesji i pod jego kontrolą, służy intere* 
som Egiptu obecnie i na  przyszłość.

Kroczyć będziem y nadal swoją d ro ­
gą, nic nie zmieniając w regułach na* 
szego postępowania, głusi na nesp ia*  
wiedliwe kry tyk i i  czcze groźby.

Warszawa, 6. 6. (PAT.) Wczoraj o 
godzinie 13-tej przybyły onegdaj do 
Warszawy dowódca estońskiej straży 
granicznej gen. Hurvits w  otoczeniu to* 
warzyszących mu w podróży do Polski 
oficerów straży granicznej estońskiej i 
attache wojskowego Estonii złożył wie* 
nieć na grobie Nieznanego Żołnierza.

Hiszpańscy o fic e ro w ie  rez.nozostaia w służbie czynnej
Burgos, 6. 6. (PA T) Opubliko* 

wano tu  dekret w sprawie zatrzyma­
nia w  szeregach armii czynnej oficc 
rów  rezerwy, którzy w  czasie woj­
ny domowej odnieśli rany, otrzyma* 
li odznaczenia bojowe lub t e ł  posia* 
dają tytułu uniwersyteckie.

W arunkiem pozostania w »łuż« 
bie zawodowej jest odbycie 
przez wymienione kategorie ofi­
cerów rez. przynajmniej 6 mie» 

sięcy frontu.
N a 45 tys. młodszych oficerów 

znajdujących się obecnie w  szere* 
gach, około 25 tys, pozostanie nadal 
w wpjsku.

Helsinki, 6. 6. (PA T) Koło m- 
M ieksa we wschodniej Finlandii 
spad! samolot prywatny. 5 osób po­
niosło śmierć na miejscu.

żownik „Duca d‘Aosta", na pokładzie 
którego znajduje się hiszpański mini­
ster spraw wewnętrznych Serrano Su* 
ner.

Po południu przybył do NezRołu 
minister Ciano.

dzy legendarnych „strzałów", będą 
cych kwiatem piechoty hiszpańskiej 
N a polach bitew przypieczętowaliś­
cie krwią unię pomiędzy Hiszpanią 
a W łochami. Również dzięki wa* 
szyin ofiarom powstała Hiszpania 
gen.’ Franco wolna i wielka. Przez 3C 
miesięcy byliście zmorą dla pluto* 
demokracji. Fakt ten winien was na* 
pawać dumą. Nieugięta i nieustra* 
szona dywizja „Littorio‘‘ utrzyma 
sy/oją organizację i swoich szerego­
wych, gdyż całkowicie zasłużyliście 
na tę wielką nagrodę'1.

Rzym, 6. 6. (PA T) W czoraj w  po 
ludnie przybyła do Neapolu na po* 
kładzie krążownika „D uca d‘AaO’ 
sta“ hiszpańska misja polityczna i 
wojskowa z ministrem spraw wewn. 
Sunerem na czele. M isję hiszpańską 
powitał włoski minister spraw*. zagra 
nicznych Ciano. Równocześnie przy 
byli do portu neapolitańskiegc- na 
pokładzie statku „Sardinia" dowód* 
ca legionistów włoskich w Hiszpanii 
gen. Ganjbara oraz wyżsi oficerowie 
sztabu korpusu legionowego
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Daladier odpiera zdecydowanie 
zaborcze zakusy agresorów

Paryż, 6. 6. (PAT.) Wczorajsza 
Wa premiera Daladiera, wypowiedzia­
na na posiedzeniu komitetu wykonaw* 
czego partii radykalnej, jest w  dzis;ej* 
szej prasie francuskiej tematem po* 
wszechnych rozważań. W  istocie

mowa ta w y w a r ła  silne wrażenie na 
opinii wszystkich kół politycznych 

Francji.
W  głosach opinii prasy d'aje sję jed­
nak rozróżnić zagadnienie polityki we* 
wnętrznej i zagranicznej Francji.

O ole w sprawie polityki wewnętrz* 
nej mowa premiera, która wyraźnie by* 
la skierowana przeciw lewicy, obudziła 
daleko idącą polemikę, o tyle sprawy 
zagraniczne spotkały się z całkowitą 
aprobatą wszystkich kierunków i  od­
łamów politycznych. Powszechnie cy» 
towane są słowa, w których

premier Daladier odrzuca ostro 
wszystkie zakusy zaborcze innych 
państw i chęć dominowania nad

Europą,
ukrytą pod fałszywymi hasłami ideo* 
logicznymi i rewindykacyjnymi i prze* 
ciwstawiania im możliwości współpra­
cy gospodarczej i słuszniejszego n ’ż do 
tychczas podziału surowców o ile, oczy 
wiście, z drugiej strony spotkałaby się 
ona z dobrą wolą, bo w przeciwnym 
wypadku nie może być mowy o poro* 
Zumieniu.

Paryż, 6. 6. (PAT.) Moma premiera 
Daladiera zestawiana jest dzisiaj przez 
prasę paryską z mową kanclerza Hitle* 
ra, wypowiedzianą niemal- jednocze­
śnie. Niektóre artykuły w prasie uka* 
cały się ,pod tytułem:

„Od Daladiera do Hitlera* 
Zwraca się uwagę na okoliczność, że o 
ile mowa Daladiera jest jasna i zdecy* 
dowana i robi wrażenie, że premier wie 
czego chce i  idzie prosto po wytkniętej 
drodze, o tyle

Hitler powtarza nieodpowiadające 
prawdzie tezy,

którymi wprowadza w błąd naród nie­
miecki i przy tym nie zdaje sobie spra* 
wy, ze zmian, jakie zaszły w opinii 
narodów francuskiego i angielskiego.

Japonia n ie  p rzy jm ie  żadnych
zo b o w ią za ń  europejskich

Londyn, 6. 6. (PAT.) Wieczorne ga* 
zety londyńskie donoszą z  Tokio, że

Japonia nie zamierza przyjąć żad­
nych zobowiązań europejskich, o 
ile Rosja Sowiecka nie byłaby rów­

nież zaangażowana.
Japoński, minister spraw zagranicznych 
przesłać mieł wczoraj instrukcje amba* 
sadorom japońskim w Berlinie i Rzy* 
mie, aby poinformowali rządy niemiec­
ki włoski o decyzji japońskiej. Ambasa 
dorowie japońscy mają również poin* 
formować rządy osi, że

choć Japonia jest przyjaźnie usto* 
sunkowana do mocarstw osi, to je­
dnak zastrzega sobie wszelką ini­
cjatywę w udzieleniu ewentualnego 

poparcia,
unikając tym samym dawania gwaran* 
cji z góry. •  •  •

Tokio, 6. 6. (PA T) W edług opi* 
nil tutejszych kół politycznych na o* 
statnim posiedzeniu gabinetu

zostały ostatecznie ustalone in* 
strukcje, jakie przesiane będą 
ambasadorom japońskim w Rzy 
mie i  Berlinie w  sprawie stosun­
ku Japonii do sojuszu wojsko­

wego włosko=niemieckiego.
Zdaniem kół politycznych posta*

■ a Taponii nie uległa zmianie w wy* 
i ku narad gabinetu,
sprecyzowano jedynie poglądy 
rządu japońskiego, biorąc pod 
uwagę obserwacje,

Przez zestawienie tych dwuch przemó* 
wień rozpoczyna swoje sprawozdanie 
korespondent „Intransigeant", Thouve- 
nin.

„L*Epoque'‘ zwraca uwagę, iż 
Hitler niesłusznie stwierdza pod 
adresem Anglii i Francji, że czasy

Sytuacja w  Palestynie 
w  ocenie m in is tra  ko lon ii

Londyn, 6. 6. (PAT.) Minister kolo­
nii Macdonald udzielił wczoraj Izbie 
Gmin szeregu informacji na temat pp*., 
polenia w Palestynie.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni — 
oświadczył minister —

zarówno Arabowie, jak i  Żydzi 
dopuścili się w Palestynie szeregu 

zamachów,
przy czym niektóre z nich miały cha* 
rakter poważny. Choć jasne jest, że o* 
pozycja żydowska wobec niedawno o- 
głoszonych decyzji rządu brytyjskiego 
jest powszechna, to jednak nic nie wska 
zuje na to, aby ogół opinii żydowskiej 
pochwalał metody gwałtu, lub czynnej 
obstrukcji. Jeśli chodzi o stronę arab* 
ską, to opinia co do polityki rządu bry 
tyjskiego jest podzielona. Istnieją o* 
znaki, że

mieszkańcy w®ł »ą znużeni bez­
owocnym terorem,

ale w pewnych okolicach obawa przed 
odwetem ze strony terorystów panu* 
je nadal.

Minister oświadczył następnie, że 
liczba nielegalnych imigrantów do Pa* 
lestyny w ciągu maja oceniana jest na 
przeszło tysiąc osób, i że imigracja ta 
nie słabnie na sile. Co dotyczy 25 tysię­
cy certyfikatów, przeznaczonych spe* 
cjalnie dla uchodźców w ramach ostat* 
nich postanowień rządu brytyjskiego, 
to

kontyngent ten obejmować będzie 
nie tylko uchodźców Żydów z Nie-

Berlinie.
Tapońskie koła oficjalne zacbowu* 

ją  daleką idącą dyskrecję co do w y­
ników rady  gabinetowej.

Min. Beck wyrazem  uczuć 
całego Narodu Polskiego

Wtfwiocf z P a d e r e u s k l m  t t i  P a r y ż u

Paryż, 6. 6. (PAT.) Wczoraj wieczo­
rem przybył do Paryża z Havru Ignacy 
Paderewski, który po pobycie w Sta* 
nach Zjednoczonych, powraca do swo* 
jej siedziby w Morges.

W  czasie podróży, którą odbył na 
pokładzie „Normandie"

Ignacy Paderewski udzielił krótkie­

Szwajcarskie zgromadzenie lud.
o d m a l ik  k re d y ty  na ob ro n ę n a ro d o w a

Bern, 6. 6. (PAT.) Niedzielne gloso* j 
■wanie ludowe nad t. zw. projektem 
Obrechta (szefa departamentu gospo* 
darjci narodowej), przyjętym już swego 
czasu przez zgromadzenie narodowe, a 
przewidującym kredyty w łącznej wy­
sokości ok. 400 milionów fr. (z tego 199 
milj. na obronę narodową, oraz około 
200 milj. na walkę z. bezrobociem), da* 
ło 443 tys. 200 głosów za projektem, a 
.198.598 przeciwko

Bethmana H°lwega skończyły się 
w Niemczech, gdyż sam pozostał 
wiemy celo mswojego poprzedni- 

ka,
szczególnie jeśli chodzi o traktowanie 
równowagi między narodami jako za* 
sadniczego czynnika.

mieć, włączeni będą do niego rów­
nież Żydzi z Polski i Rumunii 

w ramach warunków, regulujących dzia 
łainość komitetu ewiańskiego. Mini­
ster nie może obecnie oświadczyć, kie* 
dy kontyngent ten zostanie przyznany, 
zapewnił jednak, że rząd brytyjski bę­
dzie działał bez zwłoki.

Wieś niemiecka wyludnia sie
Berlin, 6. 6. (PAT.) Minister Darre, 

przemawiając w Lipsku na otwarciu 
wystawy rolniczej, zwrócił się ponow* 
nie

przeciwko ucieczce sil roboczych ze 
wsi do miast,

nazywając fakt ten „zarazą miejską", 
jrzeciwko której, jako jeden ze śród* 
ków, zalecił daleko idącą technizację 
pracy na roli. Momentem, który spot­
kał się jednak bodaj z najsilniejszym 
echem w  opinii niemieckiej jest

Kto właściwie dowodził 
podczas w o jn y  h iszpańskie j

Berlin, 6. 6. (PAT.) Z okazji jutrzej­
szej defilady legionu Condora przed 
kanclerzem Hitlerem, prasa ujawnia 
dalsze szczegóły udziału niemieckich 
sił zbrojnych w walce domowej w 
Hiszpanii. Zwraca uwagę, że

do szeregu legionu zalicza się rów­
nież okręty niemieckiej marynar­
ki wojennej, a mianowicie pancer* 
nlki „Deutschland" i „Graf Scher", 
cztery torpedowce, oraz łodzie 

podwodne U33 I  U  34, 
którym admirał Raeder dziękował na 
poligonie w  Doeberitz za „spełnienie

go wywiadu przedstawicielowi ,J?a 
ris Soir4', któremu oświadczył, po­
wołując się na swoją pierwszą o- 
pinię, wypowiedzianą po przemó* 
wieniu ministra Becka, iż minister 
Beck wyraża dziś uczucia i nastro­

je całego narodu polskiego.

Udział w głosowaniu wzięło 53 proc, 
uprawnionych. Przeciwko projektowi 
głosowały kantony francuskie (z wyjąt* 
kiem socjalistów), a także stronnictwa 
prawicowe tantonów niemieckich.

Opozycja ta spowodowana była nie* 
chęcią do łączenia spraw, związanych 
z obroną narodową, z zagadnieniem 
bezrobocia, ponadto dopatrywano się 
w przedłożeniu dążenia do centraliza­
cji i etatyzacji życia gospodarczego..

Rzym, 6. 6. (PAT.) Wczoraj rano na 
Kapitolu otwarto pierwszy międzynaro 
dowy kongres prasy lotniczej. Przemó* 
wienie wygłosił wicegubęrnator Rzymu 
oraz wiceminister lotnictwa. N a kon* 
gresie reprezentowanych jest 500 d'z-;en« 
ników i periodyków.

zapowiedź zwiększenia produkcji 
tłuszczów w Niemczech. 

Minister zwrócił sję dalej przeciwko 
„gospodarczemu okrążaniu Rzeszy", 
nawołując do zwiększenia obrotów han 
dlowych między Rzeszą a południo*
wym wschodem Europy.

Królewiec, 6. 6. (PAT.) W oknie wy*
stawowym jednego z tutejszych skle* 
pów spożywczych zostały wystawione 
wrony w cenie 40—50 fenigów za sztu­
kę. Osobna kartka poucza, że wrona 
jest równie smaczna jak gołąb.

specjalnie trudnego zadania". Jak wy­
nika ze sprawozdań,

w operacjach niemieckiej marynar­
ki wojennej, która obecna była na 
wodach hiszpańskich z tytułu „mię 
dzynarodowej służby kontroli", bra 
li udział aktywni admirałowie Nie­

miec.
Równocześńie z admir. Raederem do* 
konał inspekcji oddziałów lotniczych 
legionu marsz. Goering.

W  poszczególnych artykułach o 
działalności legionu uderza twierdze­
nie,

jakoby wszystkie pociągnięcia stra­
tegiczne w Hiszpanii odbyły się z  
inicjatywy legionu i jego komen­
danta, a gen. Franco tylko aprobo* 

wał je i urzeczywistniał 
przy pomocy wojsk hiszpańskich i wło­
skich. Specjalną rolę przypisuje się tu 
gen. lotnictwa Sperrle, aktywnemu ge»
nerąłowi wojsk lotniczych Rzeszy.

HOTEL ^EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
Nowoczesny kom fort — Pokoje z ła­
zienkami — Bieżąca ciepła i zimna 
woda — Centralne ogrzewanie — 
Winda — Telefony pokojowe — 
Obszerny hall — Ceny umiarkowane 
UWAGA! Nowy numer telefonu 104-90

Katastrofa lotnicza
Helsingfors. 6. 6. (PAT) W  pobliżu 

Lieks we wschodniej Finlandii rozbił 
się samolot komunikacyjny Pięciu pa 
sażerów — w tej liczbie lotnik i_ tro.i» 
dzieci utraciło życie.
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Czesko-ukraińskie stosunki 
znacznie się pogorszyły

Po zajęciu przez Węgrów Rusi 
Zakarpackiej, do Czech schroniła się 
wielu aktywistów ukraińskich z tej 
części dawnej republiki czy ostatnio 
trójfederacyjnej republiki czesko*slo* 
wackiej. W  następstwie ostatnich zna­
nych wydarzeń na Rusi Zakarpackiej 
stosunki czeskosukraińskie znacznie 
się pogorszyły.

Ukraińska emigracja w ostatnich cza 
*ach znachodzi się w.sytuacji bardzo 
ciężkiej — jak donosi praski korespon 
dent „Ukraińskich Wistyj’*. Do tego 
sytuacja w Czechach dla Ukraińców 
jest nader skomplikowana.

Ukraińskim instytucjom kultura!* 
nym grozi z  powodów materiał’

nych zupełna likwidacja.
,Nasz Prapor* donosi za „Czasem", 

wychodzącym w Czerniowcach, że nie* 
znany jest los Ukraińskiego Uniwersy 
tetu w Pradze, na który Czesi rocznie 
dotowali 200 tys. koron. Z  dniem l«go 
lipca ulegnie likwidacji gimnazjum 
ukraińskie w Mołodzanach. Ukrain* 
skie organizacje poczyniły u władz 
protektoratu odpowiednie zabiegi, któ­
rych wynik jak dotąd nie jest znany. 
Ukraiński Obywatelski Komitet, któ* 
ry zajmuje się pomocą dla uchodźców, 
rozwija działalność podobną do dzia» 
łalności konsularnej, aż do wydawać 
nia zaświadczeń o aryjskości włącznie.

Emigracja ukraińska z Karpackiej 
Rusi składała się’z ludzi t. zw. pry­
watnych i urzędników państwowych.

. Pierwsi — jak czytamy — dość szybko 
potrafili się urządzić w... Niemczech, 
drudzy zaś do dziś jeszcze czekają na 
terytorium Czech na wyjaśnienie śwe* 
go stanowiska prawnego, spcnsjonowa 
nie, odprawy itd. Dawna i nowa emi* 
gracja ukraińska stanowi faktycznie 
jedną całość. Zastępstwem jej praw*

W śród czasopism .
NR. 11 .PANI DOMU"

Jedsiemy nad morze! Czekają nas wycie- 
ezki! ,J?ani Domu" doradzi, jak się do nich 
przygotować. — ..Pani Domu" podpatruje i 
głębsze strony życia na morzu. Przekonuje 
nas, że jachting jest doskonałą szkołą dla 
naszych dzieci: wyrabia poczucie karności, 
koleżeńśkość. uczy poszanowania autoryte­
tu. Artykuł o szkołach gospodarskich wska* 
suje duże możliwości zarobkowe dla absol­
wentek tego typu szkół. — Dział gospodar­
ski uwzględnia w szerokim zakresie przepi­
sy oraz przyrządzanie potraw w związku z 
ekonomiką wojenną.

„Pismo Pani Domu" jest do nabycia w 
większych księgąmich i kioskach gazeto* 
wych ora; w Administracji pisma. Warsza­
wa, Nowy Świat.

J A N IN A  K ILIAN-STA N ISŁA W SK A

Solon tę tn i
Wystawa pośmiertna T. Axentowicza, wystawa zbiorowa 
B. Czedekowskiego (Paryż), salon ogOIny i wystawa kra­

kowskich grafikOw
Od kiedy istnieją Salony letnie, wio- 

aenne, czy jesienne, są one zaw'sze wy* 
razicielami kompromisu artystycznego 
pomiędzy sztuką nie tylko różnoga- 
tunkową, lecz ponadto stojącą na nie* 
współmiernym poziomie.

W ys ta w ia  się tu wszystko bez wy­
boru, pozostawiając publiczności se« 
lekcję eksponatów, co w efekcie mija 
się z celem, bo publiczność osądza c;ą* 
gle jeszcze sztukę przeważnie pod ką* 
tem jej literackiej fabuły — nie zaś 
wartości plastycznej.

Dlatego też artyści, którzy zażwy* 
czaj święcą triumfy w oficjalnych sa­
lonach, jako popularni i znani szero­
kiemu cgółowi twórcy, najczęściej nic 
nie mają wspólnego z prawdziwą twór* 
czością. Salony oficjalne pomagają 
wszelako wejść w świat artystom mło­
dym i  a iew yszkolóJU fg t,. k tó rz y  nie

nych i socjalnych interesów zajmuje 
się kilka centralnych instytucyj ukra­
ińskich. Ukraińcy odnoszą się lojalnie 
do Czechów, jedynie w drodze wyjąt* 
ku zwracają się do Niemców. Niekie* 
dy bywają nie zbyt przyjemne sytua* 
cje, Niemcy bowiem nie mogą zrozu­
mieć tego, że Czesi pozwalają Ukraiń* 
com na pobyt u siebie, nie udzielając 
im zezwolenia na pracę przez całe na* 
wet lata.

Do zaostrzenia czesko*ukraińskich 
stosunków najbardziej przyczyniają 
się Czesi, którzy zbiegli z Rusi Z a­
karpackiej. Korespondent oskarża ich 
o to, że z powodu ich nieobiektyw* 
nych informacyj nieraz już przycho* 
dziło do nieprzyjemnych incydentów 
między Czechami a Ukraińcami i to 
na miejscach publicznych.

Ciekawa jest .ta korespondencja. 
Zwraca uwagę sposób przedstawienia 
przez „Ukraińskie Wisty** dzisiejszej 
czeskiej rzeczywistości w „protektora* 
cie*‘. Ani jednego słowa o nastrojach, 
ani jednego zdania o sytuacji gospo­
darczej ludności czeskiej. Zdawałoby 
się, że zagadnienia te dziennikarza 
ukraińskiego zupełnie nie interesują.

Podejrzani „fotografowie" 
zanadto interesują się Gdańskiem

W  ostatnich dniach zaobserwowano 
prawdziwy najazd zagadkowych osob­
ników, badających ze szczególną do* 
kładnością topograficzne położenie te* 
rytorium W . M. Gdańska. Jak się o- 
kazuje są to konfidenci Nachrfchten* 
hiiro w Berlinie, którzy działają poza 
granicami Rzeszy. Agenci zaopatrzeni 
są we wszelkiego rodzaju aparaty foto* 
graficzne. Otworzyli oni w Gdańsku 
specjalne biuro, które rozpoczęło dzia*

N o w e  d ro g i w  P ien inach  o tw o rzą  dostąp  
do n ieznanych okolic P o d ta trz a

Przyłączenie do Polski obszaru pra* 
wobrzeżnych Pienin wysuwa koniecz* 
ność racjonalnego zagospodarowania 
turystycznego całego rejonu.

Pierwszym postulatem jest zbudo* 
wanie nowej drogi, obchodzącej Pieni* 
ny od południa, a łączącej Czerwony 
Klasztor przez wieś Leśnicę. Dotych* 
czasowa droga pienińska może być o* 
becnie użytkowana jako arteria space-

mogąc wystawiać swych prac w Związ­
kach zawodowych, dla ich ekskluzyw- 
ności, próbują na tej drodze zetknąć 
się z krytyką i poznać swe możliwość, 
względnie swe błędy i niedociągnięcia.

W  lwowskim obecnym Salonie let= 
nim panuje, oczywiście, ten sam klimat 
duchowy. Więc popularne nazwiska; 
szara brać artystyczna, mnóstwo zdaw* 
kowego malarstwa, i tu i ówdzie praw­
dziwe dzieło sztuki.

Pointą wystawy jest pośmiertny po* 
Raz prac Teodora Asentowicza, zmar­
łego niedawno profesora Akademii 
krakowskiej, malarza wytwornych 
portretów kobiecych : mistrza techniki 
pastelowej. Nie ma tu pełnego prze­
glądu twórczości artysty, niemniej to, 
co widzimy, orientuje nas w charak; 
terze tego subtelnego warsztatu pół- 
rysunkowego, pół-malarskiego, który

Oto próbka jak w okrężnv sposób 
próbuje on coś niecoś powiedzieć o 
trudnościach gospodarczych Czech 
pod opieką Rzeszy: „...Zmniejszenie 
terytorium, a wraz z tym i dochodów 
państwowych pobudza Czechów do 
zmniejszania wydatków na drugorzęd' 
ne potrzeby, w pierwszym rzędzie 
ma się rozumieć, na obcą emigrację'*.

Redaktorzy „Ukraińskich Wistyj** 
nie dostrzegają niczego w „protego* 
wątłych'* Czechach. To nam zresztą 
może wytłumaczyć jedno wyznanie za 
warte w korespondencji: „Ukraińcy 
w Czechach znajdują się w sytuacji 
skomplikowanej**. Oznacza to, że z 
jednej strony dbać muszą o przyjaźń 
Berlina, z drugiej zaś strony Czesi, wi* 
dząc te zabiegi, nie ufają Ukraińcom. 
Tak chyba można wytłumaczyć sobie 
to... skomplikowane stanowisko.

Zaaje się, że w podobnej sytuacji 
znajdują się i niektóre lwowskie redak* 
cje ukraińskich pism. Tylko sprawa 
nie jest o tyle skomplikowana, że ze 
swoją przyjaźnią dla „Reichu'* nie kry 
ją się, albo robią to bardzo nieudol­
nie.

łalność na szeroko zakrojoną skalę. Za 
daniem tego biura jest fałszywe przed* 
stawianie stosunków polskich w o* 
czach ludności gdańskiej przy pomocy 
odpowiednio „preparowanych’1 foto* 
montaży, dających „swoisty" obraz ży­
cia mniejszości w Polsce. Przygotowy* 
wanie tych fałszerstw powierzono spe® 
cjalnie utworzonemu laboratorium, kto 
re zatrudnia 17 techników fotograficz­
nych wydelegowanych z Berlina.

rowa oraz dla przewozu łodai flisac* 
kich w górę rzeki, nie można jednak 
oddawać jej dla ruchu komunikacyj* 
mego.

Drugi problem to sprawa do6tępu 
do Czerwonego Klasztoru od strony 
Nowego Targu i Czorsztyna. Droga 
Niedzica—Czerwony Klasztor pozosta­
ła przy Słowaczyźnie i  tylko przejścio* 
wo Pojska ma prawo transytowego

w latach dziewięćdziesiątych ubiegłego 
stulecia, a nawet w początkach dwu­
dziestego, czarował romantyczny smak 
polskiego społeczeństwa swym psy* 
chicznym nastawieniem do sztuki i wy 
kwintną techniką rysunku. Wszyscy 
pamiętamy z dziecinnych lat tych dwu 
artystów, będących w stosunku do s’Łs 
bie tak wielkim przeciwieństwem: 
zmysłowego Żmurkę i uduchowionego 
Axcntowicza. Niestety, żaden z nich 
nie opanował palety malarskiej tak, 
jak to uczynili w tym samym czasie 
impresjoniści francuscy.

B o le s ł a w  C z e d e k o w s k i  jest 
malarzem wziętym i wytrawnym por* 
trecistą, jest wszelako w interpretacji 
formy bardzo nierówny, obraz zaś 
traktuje fabularnie, nie łącząc tła 
z przedmiotem, co jest z punktu ma­
larskiego wielkim grzechem. Tym wię* 
cej, że artysta wie o tym barclzo do­
brze, bo swe najlepsze prace („W  Pra* 
cowni", „Portret mojej Matki", „Por­
tret p. T, Czedekowskiej" i „Portret 
Panny H .  C.“) maluje w organicznym 
związaniu z tiem, nie, jak inne, na tle 
zaledwie podkolorowanym. Zwłaszcza 
dobrze m alow ane są, prócz wymienio*

N o t a t n i k

POLESKI „KAPELU C H - W  PRU* 
Z A N IE

W  zw-iązku z ostatnimi wydarzenia 
mi na terenie międzynarodowym, daje 
się zauważyć wielki giód wiadomo­
ści wśród wiejskiej ludności Polesia. 
Niestety, niewielu jest takich, którzy 
mogą pozwolić sobie na przednówku 
na częste kupowanie stosunkowo dro* 
gich gazet. Idąc więc na rękę najszer* 
szym warstwom poleszuków władze 
administracyjne, oraz organizacje spo* 
łeczne, przystąpiły do intensywnej 
akcji propagandowo»informacyjnej. 
Specjalnie skutecznym i celowym śród 
kiem propagandowym okazał się za­
instalowany na rynku w  Prużanie me* 
gafon, połączony odpowiednią jnstala* 
cją ze „studio", skąd kilka razy dzień* 
nie nadawane są różnego rodzaju au­
dycje na wzór radiowych. Urządzenie 
to okoliczni chłopi ochrzcili mianem 
^kąpelucha" i codziennie gromadzą 
się w celu wysłuchania ostatnich no* 
win ze świata.

K IS L IN G  O  Z M A R Ł Y M  T R A G IC Z -  
N IE  T O L L E R Z E

Emigracyjny pisarz niemiecki Ernst 
Toller zakończył życie samobójczym 
zamachem w jednym z hoteli nowojor­
skich. Przyjacielem i portrecistą Tol» 
lera z okresu jego pobytu w  Paryżu 
był znany awangardowy malarz Ki* 
sling. Otóż jak podaje on we wspom­
nieniu poświęconym pamięci zmarłe* 
go, Toller podczas swego uwięzienia 
w Niemczech, pozbawiony b y ł  zaró w ­
no lektury jak środków do zapisywa* 
nia własnych utworów. Komponował 
je więc utrwalając w pamięci i  do p ie ­
ro po opuszczeniu więzienia przelewał 
na papier. W  taki to niezwykły spo* 
sób powstawały utwory zm arłego pi* 
sarza. * i

przejazdu tym odcinkiem. Postanowio* 
no więc niebawem przystąpić do budo 
wy drogi łączącej Niedzicę z  lewym 
brzegiem Dunajca z Czerwonym Kła* 
sztorem, pod którym musi stanąć most 
na Dunajcu. Droga ta otwomy dostęp 
do wsi Sromowce W yżne i  N iżn e , po­
łożonych na lewym brzegu Dunajca, a 
obecnie odciętych od świata.

Obie drogi stanowić będą prawdziwą 
atrakcję turystyczną w  w ie lk im  sty lu, 
która nabierze pełnego znaczenia po 
uporządkowaniu szlaku idącego przez 
polski Spisz i łączącego Tatry z P ieni­
nami przez Jaworzynę—Jurgów —Łap- 
szc—Niedzica. 1

Budowa dróg ty c h  udostępni now e S 
mało odwićedzane oko lice  Podtatrza, 
wiążąc je w jeden wielki okręg tu ry* 
styczny.

nych, portrety dra E. Woronieckiego
i portret księdza. Najlepszą wszakże 
pracą artysty, szczerą, pełną wyrazu i 
naprawdę twórczą w  sensie malarskim, 
jest „Portret mojej Matki** — już wspo 
mniany. Artysta nie wychodzi poza 
metodę realistycznego iluzjonizmu.

W  Salonie ogólnym wystawiają ar* 
tyści, o których pisze się często, nie 
ma więc potrzeby powtarzać ciągle 
tych samych ocen, gdy prace ich nie 
odmieniają się wcale. Zofia Albinów* 
ska*Minkiewiczowa, Stanfcław Batow- 
ski, Maria Chybińska, M aran Kitz, 
Eugenia Korblowa, St. Pikor, Helena 
Ripplówna i Kamila Rosenfeld wysta­
wiają prace o indywidualnym i  ustało* 
nym charakterze, mimo znaczne róż­
nice poziomu.

Z świeżą inicjatywą malarską wystą­
piła w tym roku S t a n i s ł a w a  Bo- 
c z a r o w s k a ,  której „Studium por­
tretowe" posiada malarską syntezę i 
wyraz.

J a r o s ł a w  K i r i l e n k o  wysta 
wił wielką kolekcję prac graficznych, 
często interesujących w formie i czy­
stych w warsztacie, jak: „Autoportret* 
i  „G ło w a  dz iew czyny".
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Rośnie polska flota handlowa
W  ty m  roku budujem y 11 s ta tkó w

Mimo znacznych postępów w dzie- J 
dżinie rozwoju naszej floty handlowej 
udział statków, pływających pod1 pol« I 
ską banderą w naszym handlu mor» ' 
skim jest ciągle jeszcze niedostateczny.

Przeciętnie udział polskiej floty 
handlowej w obrotach morskich 
Gdyni i  Gdańska wynosi około 

10 procent.
Udział floty tej w przywozie przez 
port Gdyni wynosił w r. ub. 23,4 proc., 
w r- 1937 — 21,2 proc., a w r. 1936 — 
16,7 proc. W  wywozie przez Gdynię 
udział statków polskich wynosił w 
odnośnych latach 11,3 proc., 11,8 proc, 
oraz 12,4 proc. Mniej korzystnie przed 
stawia się sytuacja w Gdańsku, gdzie 
udział floty polskiej w przywozie 
•padł w  r. ub. do 6,5 proc., wobec 10,5 
proc, w  r. 1937, a 13,6 proc, w r. 1936. 
W  wywozie odpowiednie cyfry wy­
nosiły 4,3 proc., 5,1 proc, i 4,9 proc. 

W  cyfrach absolutnych przewozy 
towarowe na statkach polskich 
towarzystw żeglugowych podnio­
sły się w r. ub. o 29,7 tyS. ton. a 
mianowicie z  704,7 tys. ton do  

734,4 tys. ton,
Najsilniejszy wzrost wykazały przewo 
zy towarzystwa Gdynia—Ameryka, 
głównie wskutek'zwiększenia się prze* 
wozów na statkach, dzierżawionych 
na linii południowo-amerykańskiej. 
Pewien wzrost wykazało również Pol­
sko-Brytyjskie Towarzystwo Okręto* 
we, poważnie wzrosły przewozy towa­
rzystwa „Polskarob", spadek przewo­
zów natomiast wystąpił w „Żegludze 
Polskiej".

Już w  r. b. liczyć się należy z poważ* 
nym wzrostem przewozów polskimi 
statkami, w  związku z szybką rozbudo 
wą polskiej floty handlowej. Podczas 
bowiem gdy w dniu 1 kwietnia r. b. 
cały tonaż pływający polskiej floty 
handlowej wynosił 113.676 ton, to

w, b o d o w ie  znajduje «łę 11 jedno­
stek o  łącznej pojemności brutto ~

TRUSKAWIEC
zdrojowisko sirrczano-solankowe

r  ■ 'SBWt wiosenny Jo 15 czerwia

„w butelkach oraz sól
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z Z 0gSlB*t monotonii olejnych tech-
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t WWZtatu monotypie na temat 
ÓW J ó z e f y  K r a t o c h w i l -  
^ ł d y m r K ł e } .

' W ł a d y s ła w  L a m  wystawił je- 
ćJea obs«« wysokiej malarskiej klasy, 
mimo, niezwykłą prostotę kompozycji, 
która, w  swej prostocie kryje wielką 
finezję Środków artystycznych.
! D oskonałe w  sensie malarskiego 
szczerego gestu i przeżycia są pejzaże 
J a d w ig i  L o n g c h a m p s ,  robione 
szpachlą. Artystka utrzymuje je w cha­
rakterze postimpresyjnym. Świetnie 
wybija się również na tle zalewu aka­
demickich portretów, z pasją i ekspre­
sją malowany portret p. W. Hoffma- 
nowej A n t o n i e g o  M i c h a l a k a .  
Z pomiędzy kolekcji prac architekto­
nicznych I r e n y  N  ow a k o w s k i e  j- 
A c e d a ń s k i e j  najżywszym wyra­
zem grają „Brama Grodzka", „Kościół 
Dominikanów", „Kościół Karmelitów *, 
„Kościół Św. Anny" i „Zaułek II". — 
Mile nastrojowe pejzażyki wystawił
K. Ł o to c k i .

J a n in a  N o w o t n o w a  dała du­
żo nowego wyrąsuzwemu. Jesienne mu I

około 36 tys. ton, z których pewne 
zostały już oddane do użytku, a 
inne zostaną wykończone do koń’ 

ca r. b.
Wówczas tonaż polskiej floty handlo­
wej podniesie się do około 150 tys. 
trb., w ślad za czym pójść musi rów­
nież wzrost przewozów.

Zjawiskiem wysoce korzystnym w 
naszej żegludze handlowej jest zwię­
kszające się zainteresowanie inicjaty­
wy prywatnej tym działem pracy Po­
czątki rozwoju naszej żeglugi handlo­
wej nie były łatwe. Brak morskich 
tradycji, niedostatek kapitałów i sze­
reg innych względów sprawiły, że

pierwszy okres pionierskiej pracy 
na odcinku żeglugowym przypad! 
w udziale wyłącznie kapitałom 

państwowym i państwowym przed 
siębiorstwom żeglugowym. 

Jedyne prywatne towarzystwo żeglu­
gowe „Polskarob" rozpoczyna swą 
działalność na poważniejszą skalę do­
piero w r. 1928, wykazując jednak 
przy tym stały rozwój. Dopiero w r. 
ub. przynosi zwiększony udział inicja 
tywy prywatnej przez powstanie pry­
watnego przedsiębiorstwa armatorskie­
go pod firmą „Bałtycka Spółka Okrę­

Zmianyw fta/fshim BsansBSa zaye'arsicxe»yin
„Gazeta Polska" omawiając obroty 

naszego handlu zagranicznego zwraca 
uwagę na potrzebę ożywienia wymiany 
towarowej z  Sowietami. Kilka lat temu 
obroty te , były żywe, później dopici o 
uległy stopniowemu zahamowaniu, tym 
łatwiej więc będzie można nawiązać 
trwalsze i ściślejsze stosunki handlowe.

Obecny układ handlowy polsko*so. 
wiecki stwarza duże możliwości wy­
miany. towarowej bez obrotu dewizo­
wego. Jest to okoliczność ważna, któ­
ra może w dużym stopniu wpłynąć na 
dotychczasowy układ stosunków han- 
dlowych z zagranicą. Zresztą już —

„w kierunku polskiego handlu zagra­
nicznego zarysowują się ostatnio ko­
rzystne i pozytywne zmiany. Ale dopie­
ro zarysowują się. Należy zatem pilnie 
baczyć, aby te potrzebne zmiany doko­
nały się w całej pełni. W szczególności 
zaś należna uwaga musi być poświęco­
na ożywieniu naszych obrotów z Z. S. 
R R„ aby na drodze do tego ożywie­
nia nie stanęły żadne nieistotne prze- 
rakody, płynące z rutyny, braku inicja­
tywy. czy też z wywyższania prywat-

bukietowi", malując go nowoczesną, 
zdyscyplinowaną fakturą.

Wśród dość wielkiej monotonii for­
malnej i kolorystycznej na wystawie 
przepysznie działa na widza sztuka 
T a d e u s z a  P o tw o r o w s k i e g o ,  
której miejsce nie tu, lecz na wystawie 
Zaw. Zw. Plastyków, bo tam kierun­
kowo przynależy. Jego ekspresyjny 
postkubizm działa dziwnie w tej po­
wodzi naturalistycznego malarstwa; 
pozostanie niezrozumiany; szkoda go 
dla tej wystawy.

Zarówno jak R u tk o w s k ie g o  
i K a z i m ie r z a  S r  a m k i e w i c z a, 
z których każdy ma wiele wartości, no­
wych do objawienia.

Ponadto wystawiają: T. Błażejów* 
ski, K. Dzieliński, Z. Gawlikowski, 
M. H. Pirgo, A. Kalinowski, L. E. 
Kroczak, S. M. Pikor, E. Radziejów- 
ska-Reissowa, H. Ripplówna, K. Ro- 
senfeld, J. Rupniewski, J. Stik (szereg 
pejzaży) i St. Szwarc (Kraków, lito­
grafie).

O krakowskich jednak grafikach 
pi$3ę osobno.

towa", które zakupiło dwa używane 
statki trampowe. Ponadto trzy firmy 
gdyńskie „Rothcrt i Kiłaczycki*', 
„Warszawskie Towarzystwo Transpor 
towe" oraz „Warta", zamówiły trzy 
statki motorowe, których ukończenie 
nastąpi z końcem r. b.

Zwiększone zainteresowanie inicja­
tywy prywatnej morską żeglugą han­
dlową spowodowane jest korzystnymi 
perspektywami kalkulacyjnymi w tej 
dziedzinie przedsiębiorczości. Otwie­
rające się możliwości wzmożonej eks­
pansji polskich towarów na zamor­
skie rynki oraz wzrastające potrzeby 
przywozowe naszego gospodarstwa 
krajowego w wyniku akcji inwestycyj 
nej, otwierają pomyślne widoki dla po 
wstania nowych prywatnych przedsię­
biorstw żeglugowych. Również celowa 
akcja ze strony państwa w postaci od­
powiednich ulg podatkowych, wprowa 
dzenia hipotek okrętowych, umożliwia 
jących zaciąganie hipotecznych poży­
czek na statki, udzielanie kredytów 
na imprezy żeglugowe itp., wszystko 
to przyczyniło się do stworzenia po­
myślnych warunków rozwojowych dla 
żeglugi prywatnej,

nych intcccsifeów ponad interes gospo­
darstwa narodowego".

T i w s k a  a  p o p u l a r ’  
i t a ś ć  i  a t S w a y i

c y w i l n e j
Tygodnik- „Naród i Państwo" ćma* 

wjając ostatnie .wydarzenia na uczel­
niach, którym już na łamach .naszego 
pisma poświęciliśmy sporo miejsca, — 
piszc 'w-następujący ’ sposób ó sądos 
wych zeznaniach rektora Bulandy:

„Rektor zeznający przed sądem nie 
poprzesiał na rolj świadka, występowa! 
również przynajmniej w świetle powtó­
rzonych w pewnej części prasy sprawo­
zdań. także w roli eksperta prawno- 
moralnego, stwierdzając w sposób wy­
soce dobitny, że ..żaden szanujący się 
profesor policji na uczelnię do walki 
se studentami nie wezwie".

Zdanie to brzmi niezmiernie pięknie, 
w gruncie rzeczy, jeśli tak było powie­
dziane jest wysoce nieprzyzwoitą de­
magogią. Autonomia wyższych uczelni 
ma swój charakter i swoje cele, ma słu­
żyć swobodzie nauki i swobodzie myśli. 
Szanujący się profesor istotnie nie bę­
dzie posługiwał się środkami policyjny­
mi dla walki z tego rodzaju założeniami 
uczelni.

Jeśli jednak nastąpi zupełne odwró­
cenie stosunków, jeśli wyższe uczelnie 
staną się ośrodkiem terroru skierowa­
nego przez część słuchaczów przeciwko 
swobodzie tnyślj innej ich części, jeśli 
terror ten zagrozi swobodzie nauki, czy 
będzie miał na celu walkę ze swobodą 
myśli i przekonań pewnej grupy profe­
sorów, jeśli wreszcię uczelnie staną się 
terenem dokonywania zbrodni pospoli­
tych przez część słuchaczów w stosun­
ku do słabszych kolegów — to profe­
sor. który cofnąłby się przed wyzyska­
niem wszystkich dostępnych mu środ­
ków do walki z tym stanem rzeczy, 
byłby tylko niegodnym szacunku tchó­
rzem. wyżej stawiającym własną popu­
larność wśród młodzieży od powierzo­
nych mu interesów uczelni, nauki i 
swobody myśli. byłby wspólnikiem 
wszystkich popełnionych wskutek tego 
P"—.słępstw i zbrodni.

Tania troska o popularność wśród 
młodzieży i brak odwagi cywilnej pro­
fesorów jest niewątpliwie jednym z naj­
poważniejszych niebezpieczeństw dla 
istotnie zdrowej atmosfery na terenie 
wyższych uczelni".

Trzeba przyznać, że określenia pot 
wyższe są mocne, ttaWei bardzo mocne, 
ale, niestety, — trafne.

Faswgiai ssszseirase o rm i

( W n i a  2 5  la t  tem u
Gdynia w r. 1914 była, jak wiacl >nio, 

małą wsią, przez nielicznych tylko let­
ników odwiedzana. Za granicą nie 
wiedziano nawet o jej istnieniu. Oto 
co wyczytać można o Gdyni — jak po- 
daje encyklopedia „Świat i  życie" — 
w polskim przewodniku po wybrzeża 
kaszubskim z r. 1914.

„Wsią najbardziej w danej chwili 
odpowiednią na pobyt dla letników, 
poza Sopotami; jest Gdynia, położona 
przy kolei o dwie stacje za Sopotami. 
Ludność Gdyni jest przeszło w dwóch 
trzecich polska, w* rękach też polsko- 
kaszubskich gospodarzy znajduje się 
znaczna część domów mieszkalnych. 
Miłym jest sąsiedztwo kośeiioła w Ók» 
sywii (o 3 km) i bliskość tak szczerze 
polskiego obszaru, jakim jest Kępa 
Oksywska. Gdynia leży na równinie, 
do której od południa i zachodu przy, 
pierają piękne wzgórza pomorskie 
Skutkiem słabego zadrzewienia wieś 
sprawia na pierwszy rzut oka wraże­
nie pustkowia... Warunki higieniczne 
są dobre, nie ma wilgoci, płażiai jest 
duża i czysta... Zupełny spokój, cisza 
. swoboda, niezbyt daleko od wsi (o 
iO minut drogi), ładny las, obfitujący 
w jagody i grzyby... Gdynia zabudo­
wuje się coraz więcej; najwyżej poło­
żoną jei częścią jest droga (dziś ulica 
Starowisjska), wiodąca od stacji kole­
jowej do Kurhausu (dziś Morskie 
Oko). Tu też są najlepsze mieszkania 
w nowych domach, bardzo dobrze u- 
rządzone. Ogółem jednak, mimo w y­
budowania w ostatnich czasach kilku 
domów piętrowych, Gdynia n’!e może 
jeszcze pomieścić naraz więcej niż 60 
rodzin letniczych. Skutkiem małej ilo­
ści mieszkań ceny ich są dosyć wy­
sokie..."

Wzmianka w przewodniku kończy 
się uwagą, że „pieczywo w Gdyni jest 
świeże i dobre, są rzeźnicy, sklepy spo­
żywcze są średnio zaopatrzone, owoce 
a czasem nawet mięso i jarzyny spro­
wadzić trzeba z Sopot; lekarza na miej 
scu nie ma v

Czyż może być większa zmiana od 
tego czasu aż do dni naszych? Gdynia 
dzisiejsza nie sprawia „wrażenia pus-' 
kowia" ale nie ma w niej plaży, spo­
koju, ciszy i swobody. Przeciwnie, ży­
cie sześćdziesięciopięciotysięcznego 
miasta i jednego z najważniejszych 
portów europejskich wre i kipi. Wszę­
dzie widać szalone tempo pracy, bę­
dące chlubą odrodzonej Rzeczypospo­
litej. N  e przewidzieli tego najwięksi 
nawet marzyciele!

Wschód pije mocną 
kawą

Ludzie bliskiego wschodu, zwła­
szcza Arabowie i Turcy, piją dużo ka­
wy. Jak w Japonii herbatę, tak w Tur* 
cji, Syrii, Egipcie i krajach arabskich 
podaje się każdemu gościowi kawę. 
W  wytworniejszych domach Lewantu 
jest specjalny służący do parzenia ka­
wy. Ziarna kawy miele się zupełnie 
drobniutko w specjalnym cylindro­
wym młyneczku. Zmieloną kawę prze 
sypuje się do butelek i chowa szczel­
nie zakorkowaną.

Do picia przyrządza się kawę w ten 
sposób, że w maleńką filiżaneczkę bez 
uszka z  porcelany lub fajansu nasypu- 
je się łyżeczkę kawy i łyżeczkę cukru, 
zalewając to wszystko wrzątkiem.

Gość otrzymując podaną filiżankę 
kawy winien, patrząc na gospodarza 
domu, dotknąć dłonią czoła na znak 
wdzięczności za wyróżnienie. Filiżankę 
wypróżnia się do dna razem z fusami.

Kawa na wschodzie ma tę jeszcze 
wyższość naci cieczą, jaką pijetny w 
Europie, że ani Turcja, ani żaden z kra­
jów Lewantu nie znają „ersatzów" w 
postaci cykorii, czy podobnych na- 
miastków dla dobrego przyrządzeni- 
kawy, zgoła niepotrzebnych
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Skazujący wyrok w procesie 
akademickim

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.-kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W Innych godzinach BEZWZGLĘ. 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie
zwraca.”/'

TŁATR WIELK';
środa. 20 -wiecz. „Subretka".
Czwartek, 16 popol. „Obrona Ksantypy",

20 wlecz. „Subretka",
Piątek. 20 wlecz. „Skowronek", operetka. 
Sobota, 20 wiecz. „Skowronek". 
Niedziela, 16 popoł. „Skowronek", 20

wiecz. „Skowronek".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa, 16 wiecz. „Bajka o rybaku i 

rybce" — przedstawienie dla dzieci (w ję­
zyku rosyjskim).

O d czwartku do niedzieli teatr nieczynny.

PRYWATNY

M D  HAilKOWY im. B. JOROftlU
UL. HEJRBURTÓ W 1 a (boczna Radeckiej), 
przyjmuje WPISY na r. 1939/40 do koedu­
kacyjnej szkoły powszechnej, do gimnazjum 
męskiego (z prawem publiczności) i do 

liceum humanistycznego. 433

KINOTEATRY:
ADRIA: Zbieg z San Quentin oraz Od 

wtorku do czwartku. * 1
APOLLO: Zew'pustyni.
ATLANTIC: Świat się śmiej6
BAJKA: Bohaterowie Sybiru^
BAŁTYK: Tajemniczy przeciwnik i Przy­

goda pod Paryżem.
CASINO: Ten. którego ukochałam, 
CHIMFRA: Mała Miss Broadway. 
EMPIRE: Miasto chłopców.
EUROPA: Nieustraszony.
GLORIA: Podwójne wesele i  Diabły wy­

brzeży. ' . '
GRAŻYNA: Czardasz.
KOPERNIK List polecający. - 
MARYSIEŃKA: Bezdomni.
METRO: Wzgardzona oraz Bez rozkazu- 
MIRAŻ: Czarny księżyc 
MUZA: Pola Elizejskie.
PAŁACE: Krzyk ulicy.
PAX: Lot straceńców i Kalif z Bagdadu. 
RAJ:.-Wesoły ordynans- 
RIALTO: Mściciele.
ROXY: Jej pierwszy bal.
'STYLOWY: Kobieta, którą kocham i rewia

z Refrenem.
ŚWIT: Czarny korsarz oraz W kryjówce

Dawsona.
ŚWIATOWID: Władca podwodnego świata. 
TON: Anonimowy kochanek oraz Ken-

tucky.
UCIECHA: Ofiary wielkiego miasta oraz 

rewia.

; F U T  R A  i
■ przechowuje najstaranniej
■ w specjalnie przystoso- n
n wanym M A G A Z Y N IE  ■

KAROL SCHORER ;
Lwów, Paderewskiego 11 a ■

(dawna Senatorska)
„ 7 69 . . talelon 269-56 ■ aK ■
FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5:

Orlean — Francja.

CYRK STANIEWSKICH ul. Pełczyńska 
Środa 2 przedstawienia, godz. 16.30 i 20.30. 
Czwartek 1 przedstawienie, godz. 20.30. 
Piątek 1 przedstawienie, godz. 20.30.

TEATR
-  PRZEDSTAWIENIA KOMEDII „SU«

BRETKA" PO CENACH ZNIŻONYCH. 
Arcywesgla, pełna humoru i dowcipu ko­
media francuska pióra J. Devala pt. „Su­
bretka" w Teatrze W. w środę 7-go i w 
czwartek 8-go bm. o 20-tej. W rolach głów­
nych pp..: I. Brenoczy, N. Karasińska, J. 
Leliwa i  M. Węgrzyn. Ceny miejsc znacznie 
zniżone.

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE ,O.
BRONA KSANTYPY". Doskonała kome­
dia Morstina, ciesząca się wciąż wielkim po­
wodzeniem „Obrona Ksantypy" odegrana 
zostanie nieodwołalnie po raz ostatni w Te» 
atrez W. w czwartek, 8 bm. o 16-tej po ce­
nach zniżonych. Obsada ról nrejaiwow*.

(§) Wczoraj toczył się w Sądzie o- 
kręgowym proces akademików, oskar­
żonych o spowodowanie głośnych zajść 
W dniu 31 stycznia, br. W dniu tym, 
po wiecu akademickim na Uniwersyte 
cie, uformował się pochód, który skie­
rował się w stronę pł. Akademickiego, 
gdzie doszło do awantur z policją.

Demonstranci wznosili1 okrzyki prze 
ciwko staroście grodzkiemu dr Klimo, 
wieckiemu.

Gdy wezwania policji nie poskutko­
wały, lecz wzmogły nawet agresyw­
ność studentów, policja przystąpiła do 
rozpraszania demonstrantów.

Wówczas to z tłumu posypały się 
w kierunku policji kamienie.

Główna batalia rozegrała się przed 
kawiarnią „Roma", gdzie rzucono ki!- 
ka petard.

Poważne starcie odbyło się też w ul. 
Łozińskiego. Studenci wystąpili tam z

B s p b i i s  M a  p a r o w e g o
% tartaki! w Kozielnikach

(a) W  tartaku spółki St. Czerski— 
S. Jakimowicz, właścicieli Prmy 
ski Przemysł Drzewny" za rogatką Zie 
leną, w Kozielnikacb, nastąpiła w dniu 
wczorajszym w południe eksplozja ko­
tła parowego w hali dla wyrobu mebli 
giętych. Zajęci obok kotła dwaj robot, 
nicy doznali ciężkich obrażeń i popa’ 
rżeń: Józef Paczkowski uległ złamaniu 
prawej nogi i ręki oraz poparzeniu a

-  , SKOWRONEK" Z LUCYNĄ SZCZE­
PAŃSKĄ W TEATRZE W. W dn. 9, 10 11 
bm. w Teatrze W. najpiękniejsza operetka 
Lehara „Skowronek". W roli tytułowej wy. 
stąpi gościnnie znakomita śpiewaczka, zwa­
na polskim słowikiem, L. Szczepańska ze 
współudziałem artystów scen stołejczjnyeb, 
J. Reda. J. Kraszewskiej, F. Seozepańśkiego, 
N. Czerskiej. A. Olędzkiego i  St. Ziędakie- 
wicza, oraz świetnej pary baletowej, dobrae 
zapisanej w pamięci lwowskiej publiczności. 
M. Kołpikówny i E, Paplińskiego. Reżyse­
ria W. Zdzitowieckiego. Bilety do nabycia 
w kasach teatralnych.

-  „KORSARZ" W TEATRZE W. Już 
13 bm. odbędzie się na scenie Teatru W. 
dawno zapowiadana i przygotowywana pre. 
miera głośnej komedii M. Archarda „Kor­
sarz" w reżyserii i  inscenizacji L. Schillera. 
Nowe dekoracje projektu St. Cegielskiego. 

RADIO
-  ZJEDNOCZENIE I SAMODZIEL­

NOŚĆ NARODU POLSKIEGO. Pod tym 
tytułem dnia 7 czerwca br. o godz. 17«tej 
wygłosi przed mikrofonem lwowskim bar­
dzo ciekawy odczyt prezes lwowskiego od­
działu Związku Legionistów naczelnik Je­
rzy Antoszewicz.

ODCZYTY I WYSTAWY
-  POLSKIE STÓW. KOBIET z wyż. 

szym wykształceniem, Lwów. Batorego 38' 
zaprasza członkinie na zebranie dyskusyjno- 
towarzyskie w piątek, 9 bm. na godz. 19-tą, 
na którym p. Kopczyńska podzieli się wraże, 
niami z obchodów i  uroczystości ku czoi 
Juliusza Słowackiego, zwłaszcza w Krze, 
mńeńcu. Członkinie są proszone o niezawod­
ne przybycie.

-  WIELKI SALON WIOSENNY, obej­
mujący dzieła członków Lwowskiego Za. 
wodowego Związku Artystów • Plastyków 
(obrazy, rzeźba, grafika), mieszczący się w 
6-ciu salach, otwarty jest codziennie od g. 
9—14 w lokalu przy pl. Mariackim 1. 9. — 
Lwowski Zaw. Związek Art. Piast, zaprasza 
społeczeństwo do licznego zwiedzania tej 
wielkiej wystawy, dającej przegląd lokalnej 
działalności artystycznej. Dochód ze wstę­
pów w całości i 50 proc, ze sprzedaży o-, 
brązów ofiarowuje LZZAP. na FON. 

ZEBRANIA
-  LW. LIGA OCHRONY ZWIERZĄT 

zaprasza na doroczny Zjazd przedstawicieli
i swoich Oddziałów i Delegatur w Sanoku
I 11 bm. o 12-tei w sali Katolickiej Czytelni

Mieszczańskiej z głównym referatem p. dra 
, Luuewskięgo. jędziego apel, ze Lwowa,

niezwykłą zaciętością, rzucając na po. 
licję ogromnymi „brukowcami". W  
pewnej chwili z tłumu padło kilka 
strzałów lewolwerowych.

W  procesie wczorajszym na ławie o. 
skarżonych zasiadło sześciu studentów 
na czele z Bolesławem Kondratiukiem. 
Wszyscy oni, jak zwykle studenci, od. 
powiadający w ostatnich procesach te* 
go rodzaju, nie przyznawali się do wi­
ny. Na pł. /Akademickim znaleźć się 
mieli przypadkowo.

Sąd uznał jednak winę oskarżonych 
za udowodnioną i, po przemówieniu 
prok. Olberka i obrońcy, wydał wy. 
rok skazujący: Bolesława Kondratiuka 
na rok więzienia oraz Jana Adamiuka, 
Olgierda Bereźnickiego, Karola Mi 
cbałka, Józefa Sergota i Zygmunta Ste 
ciwko — po sześć miesięcy bezwzględ­
nego więzienia.

Oskar Demke doznał poparzenia. Obu 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło do 
szpitala powszechnego. Na miejscu wy 
padku zjawili się przedstawiciele lns- 
pektoratu Pracy i Zarządu Miejskiego, 
jak niemniej funkcjonariusze Wydzia­
łu śledczego, którzy podjęli dochodzę, 
nia celem ustalenia przyczyny wypad, 
ku.

Nsgły zgon służącej
(a) Wczesnym rankiem dnia wczoraj 

szego na korytarzu kamienicy przy ul. 
Łąckiego 9, zmarła nagle Anna Kujbi- 

;d»,licząca 46 lat, . służąca pozostająca 
chwilowo bez zajęcia. Lekarz dzielni, 
cowy polecił zwłoki odstawić do Insty 
tutu medycyny sądowej.

-  LWOWSKIE KOŁO NAZARETA­
NEK zaprasza swe członkinie na ostatnie 
przedwakacyjne zebranie w niedzielę ll.go 
bm. o  godz. 10.30 przy ul. U. Lubelskiej 9.

RÓŻNE
-  WPISY NA STUDIUM PRACY 

SPOŁECZNEJ we Lwowie, ul. Gen. Roz­
wadowskiego 10 od 1—25 czerwca br. Zgło­
szenia między 17—20.

-  METROPOLITALNE STÓW. PAN 
MIŁOSIERDZIA św. Wincentego a Paulo 
zawiadamia, i i  w dniach 31 maja i  1 czerw, 
ca br. odbyło się Walne Zgromadzenie Sto­
warzyszenia Pań Miłosierdzia oraz posie­
dzenie Związku Metropolitalnego. — W ro­
ku sprawozdawczym Stowarzyszenie liczyło 
1.182 członków czynnych i  4.565 wspiera, 
jących, w  opiece pozostawało 1.564 rodzin, 
osób 10.106, rozdano 103.260 kg. żywności,

' 51.186 ..bezpłatnych obiadów, 6.183 sztuk 
odizeźy i  232.496 kg. opału. — Dochód wy­
nosił zł. 216.671.41, rozchód zł. 192.889.91. 
Dochód Stów, lwowskich zł. 136.291.48 (w 
czcm subwencja Województwa w wysokości 
zł 1.000 i Zarządu miasta zł. 900). Rozchód 
zł. 124.734.63i

-i?DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 3Ało 9 czerwca br.:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett. 
kra.''!’Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo­
ra j-jg? Ettingera, pl. Gołuchowskich 14. — 
Haya7ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
LeonajSapiehy 15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu- 
liesa.^ul.’ Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper- 
nikafl.T— g,Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego,-ul. Akademicka 28. — Pora, 
tyńsklego, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 
cha, ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5 .— 
Teneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77, —. Zygmuntowicza. uL Gró- 
dęęka 84-

„Wieczór Lwowski"
w Warszawie

Od 5—12 czerwca br. odbywa się Tydzień 
Propagandy Ziem Wschodnich, ursądzair 
przez Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich \  
Warszawie. ZwiązekEopieranm_Tuiystyl 
m. Lwowa, współpracując zK ołem  Lwc 
wian w Warszawie organizuje z tej ©kazi 
specjalny. Regionalny Wieczór Lwowski 
który odbędzie się we środę, 7 czerwca u 
salach Polskiej YMCY.

Na wieczór ten złożą się: pogodna prelek 
cja pt. „Łzy i  uśmiechy Lwowa", wygłoszó. 
na przez kierownika Związku Pop. Tury­
styki m. Lwowa T. Rrzyżewskiego, szereg 
piosenek lwowskich oraz 2 dźwiękowe fil­
my krajoznawcze ze Lwowa M. Bilażew- 
skiego — „Lwów wczorajszy i dzisiejszy" i 
„Lwów — miasto bohaterów".

Wieczór Lwowski na terenie Warszawy 
jest wstępem do szerszej akcji propagando* 
wej. którą zamierza rozwinąć Zw. Popiera­
nia Turystyki z okazji 600-lecia polskiego 
Lwowa w r. 1940. — W jesieni br. zostanie 
zainaugurowany odczytem p. docent dr 
Charewiczowej cykl wykładów o nowocze­
snych problemach Lwowa, zaś na początek 
r. 1940 wypadłaby zorganizowana przez Z. 
P. T. wędrowna Wystawa Fotograficzna 
„Piękno krajobrazu lwowskiego'* z wystawą 
lwowskich pamiątek turystycznych.

Echa wstrząsającej tragedii 
rodzinnej

(a) Ukazały się na murach miasta 
klepsydry, zawiadamiające o śmierci 
i pogrzebie śp. Edwarda Trojanow­
skiego, właściciela dóbr Mosty obok 
Komarna, oficera rezerwy W . P., któ­
ry ubiegłej niedzieli na ul. N ad Jarem 
wystrząłem z rewolweru zranił ciężko 
swą żonę Kazimierę a następnie cel« 
nym strzałem pozbawił się życia. Tro. 
janowsk' ukończył Akademię rolniczą 
w Cieszynie i był znanym sportowcem. 
Złożenie zwłok do grobowca rodzinne 
go odbędzie się w Komamie. Miał on 
pozostawić testament, w którym zna­
czne zapisy poczynił na FON., na zu­
bożałych swych przyjaciół oraz na aty 
pendium dla jednego ze swych krew­
nych. Stan zdrowia Kazimiery Troja­
nowskiej jest w dalszym ciągu poważ­
ny, ale lekarze żywią nadzieję utrzyma 
n’a jej przy życiu.

Złodziej wpadł w ręce wy­
wiadowcy na pl. Solskich
(a) Nocy ubiegłej nieznany sprawca 

skradł wszystkie okucia metalowe ze 
stoiska wody sodowej przy ul. Poniń- 
skiego. Z  łupem wartości około 40 zł, 
sprawca udał się rankiem na pl. Sol­
skich, aby go spieniężyć i wówczas 
wpadł w ręce wywiadowcy. Doprowa­
dzonym został do Komisariatu P. P. 
Stanisław Kwiatkowski, robotnik pozo 
stający bez miejsca zamieszkania

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka­
lu przy ul. Bourlarda 5, II p„ tel. 111-24, 
110-45.

OBWÓD LW0W-P0ŁNOC, do któregc 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p

Biura czynne codziennie od godziny 9 dc 
13-tej i  od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12-tej i od 1 7 -  19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE. do któ= 
rego należą dzielnice: I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, 1. p

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i  świąt. — Teł. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ- 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę «aLW?i do iw .
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L \ V  ©  W  A
I samochodem jeżdżą 

„na gapę“
(a) Ten sposób jazdy „na gapę", 

kwitnący jeszcze w całej pełni na li» 
niach kolejowych, stara się przenieść 
z pociągu na samochód niejaki Michał 
Malisz, funkcjonariusz miejski (ul. 
Jordańska, 481). W  dniu wczorajszym 
wsiadł on do autodorożki Michała Bu< 
try na stanowisku na ul. św. Anny i 
pojechał do Kleparowa, skąd niebas 
wtm powrócił. G dy licznik wybił 4 zł., 
Malisz odmówi wyrównania należyto- 
ścj. Szofer złożył przeciw pasażerowi 
doniesienie do władz policyjnych.

Sprzedaż książek na pl. Solskich 
z b ib lio te k i b r. G ołud iow skiego

*(§) Podczas rewizji straganów napl. 
Solskich policja wykryła większe zapas 
*y. książek pochodzących z biblioteki 
hr. Agenora Głuchowskiego. Zawias 
domiony o . tym „odkryciu" właściciel 
biblioteki poznał swoją własność i po­
informował policję, że książki te, 
stanowiące część dużej biblioteki, zo. 
stały w 1915 i 1916 roku wywie­
zione przez Rosjan z Husiatyna do 
Rosji i dopiero w drodze pertrakta. 
cyj dyplomatycznych wróciły dó kraju., 
gdzie umieszczono je w pałacu hrabię, 
go przy ul. Krasickich.

Jak wykazały przeprowadzone do­
chodzenia, książki te wykradał za. 
mieszkały w tym domu Mułski, który

Nikołaj Masnyj -  wytwórca 
„lwowskiej bryndzy"

(*) Od pewnego czasu pojawiła się 
na rynku handlowym bryndza, która 
po'd etyketą „karpackiej* była wytwo­
rem fałszowanym, zawierała bowiem 
zepsuty ser, pokryty z zewnątrz war. 
stwą bryndzy dość pośledniego gatun­
ku. Ponieważ bryndza nieznanego »ro 
ducenta okazała się dla zdrowia szko­
dliwą, przeto Mjejski Zakład badania 
żywności podjął energiczne poszuki­
wania za wytwórcą. W  dniu wczoraj, 
szym poszukiwania te uwieńczone zo. 
stały pomyślnym wynikiem, przyfrży* 
many bowiem został fabrykant tej 
.lwowskiej bryndzy" — niejaki Miko­

łaj Masny, niemeldowany i pozcsta» 
iący bez stałego miejsca zamieszkania. 
Masnyj wynajął lokal przy ul. Klni- 
karskiej fi, i tam fałszował bryndzę, 
którą puszczał w obieg jako „karpac­
ką" lub „węgierską". Proceder ten 
przynosił mu znaczny dochód tak, że 
w ostatnim czasie począł towar wysy. 
lać do Warszawy. W  czasie nagłej re< 
wizji funkcjonariusze M. Z. B. 2. za. 
stali Masnyja przy fabrykacji owej fał' 
szywej .bsyndzy. Lokal zostaP natural­
nie opieczętowany a Masnyj pr.zytrzy. 
many. Pozostałe pod zarzutem fałszo­
wania środków spożywczych, szkodli­
wych dla zdrowia.

Eksplozja maszynki
benzynowej

(a) W  dniu wczorajszym w polud. 
nie w zakładzie instalacyjnym Józefa 
Dominika (ul. Sobieskiego 47), po lo .: 
żunym w  suterenach, w czasie lutowa, 
nia ru r kablowych nastąpiła eksplozja 
maszynki benzynowej, skutkiem czego 
rozprysły s :ę szyby w dwu oknach, 
zniszczeniu uległy i ich ramy. Odłam, 
ki szkła zraniły  w rękę i  w  policztk 
przechodzącego w  krytycznym czasie 
thodńpkiem Bazylego Zuczenkę, emer. 
kierownika szkoły, ’Jtnieszkałeg.o w  
Winniikacb

Robotnicy i rolnicy polscy
na m orze

W dniach od 20 do 23 czerwca br. oraz 
od 26 dó 29 czerwca br. Oddział Propagand 
dv Obozu Ziednoczenia Narodowego orga 
r.izuje dwie wielkie wycieczki:- jedną dla 
robotników polskich do Szwecji, a drugą 
dla rolników do Danii.

Uczestnicy obydwu wycieczek będą mo­
gli po całorocznej ciężkiej pracy na roli lub 
w mrocznych halach fabryk, kopalń i hut — 
zakosztować zdrowego powietrza i słońca 
na pełnym morzu.

Będą mogli nie tylko gruntownie odpo-

następnie odsprzedawał je Pasterna. 
kowi.

Podczas wczorajszej rozprawy obaj 
oskarżeni przyznali się do winy i zo. 
stali skazani po 8 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania wyroku.

Stosunki uliczne w  Hołosku
wymagają interwencji władz

(a) Z  kilku stron  otrzymujemy skar 
gi, poddające słusznej krytyce stosun. 
ki, panujące na  gościńcu, wiodącym 
przez H ołosko W ielkie. N a gościńcu 
tym, prowadzącym do Brzuchówrc, p a .;  
nuje nader ożywiony ruch kołowy, 
zwłaszcza samochodowy, — z którym " 
istne igraszki: wyprawiają dzieci, wy. 
padające na jezdnię . i przcb:egającc 
przez nią tuż przed przyjazdem sa. 
mochodu tak, że o wypadek nic 
trudno. — Miejscowi row erzyści,' 
których kola nie w ykazują nume« •

Brutalne zajście 
na ul. K róla Leszczyńskiego

(a) Widownią brutalnego zajścia by­
ła w dniu wczorajszym ul. Króla Lesz, 
czyńskjiego, — gdzie dozorca kamieni, 
cy, Józef Waszczyszyn wraz ze swą 
połowicą dali na oczach licznych prze­
chodniów pokaz, wiele w naturze łudź, 
kiej tkwi złego instynktu. . Waszczy. 
szyn na bliżej nieznanym tle pozosta? 
wał w nieprzyjaznych stosunkach z Mi 
chałem Dzikim (ul. Kr. Leszczyńskie, 
go 21), a gdy w dniu wczorajszym prze 
chodził obok dozorcówki swego prze.

Wyścigi konne we Lwowie
Z A P I S  Y

NA ŚRODĘ. 7 CZERWCA BR.
(14 dzień wyścigów)

PocząteK o. godzinie, 15.15 
Gonitwa I. 400 zł. Gonitwa' wojskowa di:, 

5 1. i st. koni. Dyst. ok. 3600 m. (przeszkody).
Balilla (Łotwa) — por. Muller. Jesień — 

por. Siemiński. Nedill — ppor, Tychano-

Gonitwa II. 700 zł.- dla 4 1. i st. koni. 
D yst ok. 4200 (przeszkody)

Aak -  j. NN, a) Hetera III. -  dż. Wyż­
galski. Rijad — j. NN. a) Zarem-ka — dż. 
Wyżgalski.

Gonitwa III. 500 zl. dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2800 m. (ploty).

Dart — j, NN. Demagogia — j. NN. Ja­
wa IV. -  j. Sobczyk. Navy Gut -  j. Nbl. 
Nelły Agnes — p Wójcik. Night Brccze — 
j. Duńko. Wiwat •— p. Zafczewski.

Gonitwa IV. 700 zł. dla- 3 i 4 1. koni ang.» 
ar. — Dyst. ok, 20C0 m.

a) As II. — j. NN. Furda — dż. Janucik. 
Giza — dż. Czernusżenko. a) Jałta — j. 
Augustyniak.

Gonitwa V. 600 zł. dla 5 L i st. koni. 
Dyst, ok. 1800 m.

cząć ale i poznać wiele ciekawych rzeczy 
zarówno w Szwecji jak i w Danii.

Po powrocie zaś lub przed wyjazdem za­
poznają się uczestnicy obydwu wycieczek 
z symbolem polskiej umiejętności, wysiłku 
i pracy, chlubą polskiego inżyniera i robot, 
iiiba — naszym portem Gdynią.

Ceny wycieczki są niesłychanie niskie 
(od 43.50 do 49 zł.), specjalnie dostosowane 
do możliwości szerokich rzesz robotników i 
rolników tak, że niezawodnie zarówno jed­
ni jak i drudzy masowo zgłoszą się pa te 
wycieczki.

Będą za to mogl; zrobić tym łatwiej, iż 
ostateczny termin zgłaszania się na wyciecz­
kę do Szwecji i Danii przedłużony został 
do dnia 8 czerwca br.

Robotnicy j rolnicy polscy nie zwlekaj­
cie. Jcdzieray wszyscy na morze po radość, 
zdrowie i wypoczynek.

Magazyn broni na strychu
(a) W  czasie sprzątania strychu ka. 

mienicy przy ul. Listopada 5. Henryk 
Grochowalski natknął się wczoraj na 

I dwa karabiny, austriacki i rosyjski,

ru, urządzają sobie pó gościńcu wy- 
śe g i i tak  onegdaj jeden z nich, na . 
jechał na pewną staruszkę, która do . 
znała tak  ciężkich obrażeń, iż przewie, 
zioną zestala do szpitala powszechne, 
go. Znajdują  się. i tacy łobuzi; którzy 
przechodniów, zmierzających do pobli­
skiego Sanatorium obrzucają kamienia, 
mi i idą zc sobą w zakłady, kto takie, 
go przechodnia t r a f i ' kamieniem. N ie 
wątpimy, że Komisariat P. P. zwróci 
uwagę na te anormalne stosunki, i kres 
im położy.

ownika, ten wypadł na ulicę i sztabą 
żelazną uderzył Dzikiego po głowie. 
Gdy-Dziki uległ chwilowemu zamroczę 
niu i  upadł na chodnik, Waszczyszyn 
wraz z żoną zaciągnęli go do bramy ka 
mienicy, gdzie brutalny dozorca dalej 
znęcał się nad Dzikim, bijąc go żelaz. 
ną sztabą, skutkiem czego ofiara dzi­
kiego brutala deżnała złamania lewej 
ręki. Ciężko pobity pozostaje w lecze» 
niu domowym, brutalem zajęła się po. 
keja.

I a) Barcelona —- j. Rusin. Diana — j. NN. 
b) Ferdynand — dż. Czamuszenko. Fagor 
— j. NN. Grawelot — dż. Kozaezuk. Gre­
nada — j. Gruda, a) Ibis VI. — j. Rusin, 
c) Ma Belle — p- Zarczewski. c) Marwista 
p. Zarczewski. b) Petarda — dż. Czarnu- 
szenko (startuje z drugiego szeregu). Sym­
fonia — j. Mech. Tylko Jedna — j. Czyż.

Gonitwa VI. 800 żl. dla 3 1. koni. Dyst. 
ok. 2.400 m.

Bon Ooeur — j. Gruda. Donacją — dż. 
Janucik. Frant II. — dż. Bogobowioz. 0 Je­
na — dż. Olejnik. 0 Polmoódic .VIII. — j. 
Czych (startuje z drugiego szeregu). Pojata 
— dż. Szymański.

Gonitwa VII. 900 zł. dla 4 1. i  st. og. i 
wał., oraz 4 i  5 1. ki. ar. Dyst. ok. 2000 m.

Insurekcja — j. Gruda, a) Maharadża II. 
— j. Buczak, b) .My Kismet — j. Zarczew­
ski. Onyks — p. Wójcik. Rozmaryn — dż. 
Szyszko, Urkub — dż, Bogobowicz. ,

NASZE TYPY: 1) Nedill; 2) Hetera, 
Aak; 5) Demagogia, Nelly Agnes, Night 
Breeze; 4) Fucda; 5) Grawelot, Ferdy­
nand. Marwista; 6) Ęoa Geeur, Donacja; 

•-D Romrt a g ą ,  .Urkub.

Koń z y in i i  sod  k o ła m i
wozu tramwajowego

(a) W óz tramwajowy linii „10“ w «n 
raj o godz, 7*ej rano najechał na uł. 
Zamarstynowskiej naprzeciw realności 
nr 36, na konia, prowadzonego przez 
Stanisława Górnickiego. Koń zginął 
na miejscu. Właściciel konia, Wilholtp 
Leibl (ul. Sykstuska, 15) poniósł szko* 
dę w wysokości ,120 zł.

Ostre strzelanie 
na Zamarstynowie

W dniach 1 2 3 5 6 7 9 10 12 15 14 M 
17 19 20 21 22 23 24 26 27 28 i 30 serwer 
1939 odbywać się będą na strzelnicy woje 
sfcowęi w Zamarstynowie ćwiczenia oddzia­
łów wojskowych połączone z ostrym strze­
laniem

dwa rewolwery marki „Steyer" i „Maa 
ser*', oraz znaczniejszą ilość naboi aut 
striackich i rosyjskich. Broń i  Jmuw< 
cja prawdopodobnie pochodziła z «»« 
sów wielkiej wojny. „Magazyn" złożo­
ny został w Komisariacie P. P.

Kradzieł bezcennych 
platynowych lisów

Dyktatorzy mody damskiej ~  ho­
dowcy zwierząt futerkowych zostały 
poruszeni wiadomością, że pewnemu 
norweskiemu farmerowi udało się wy» 
bodowa.; platynowego lisa, będącego 
skrzyżowaniem srebrnego lisa z pewną 
psią rasą. Cena futerka takiego lisa 
jest 50—100 razy droższa od ceny srebr 
nego lisa. Norwescy hodowcy zwierząt 
futerkowych zamierzali osiągnąć x te- 
go olbrzymie zyski, tym bardziej, „że 
rząd norweski wprowadził pewnego  
rodzaju monopol, ograniczając eksport 
skórek.

Tymczasem norweskie sfery Kupiec: 
kie ogarnęła panika, gdyż okazało sif, 
że z fermy hodowlanej skradziono p*« 
rę tych bezcennych zwierząt. W szelkie  
poszukiwania nie tylko i e  pozostały 
bez skutku, ale w międzyczasie skra­
dziono trzeciego lisa. Istnieje prjty- 
puszczenie, że złodzieje sprzedali zwie­
rzęta za granicą.

P ity je M i. mhjuIEGO
„HOTELU EUR0PEJ5KIEGr
Korwin-Pawłowsfci Jan, wł. dóbr — Tar­

nawatka. Daszyński Roman, przemysł. — 
Warszawa. Wci-yho-Darowski Artur, dyr. 
Banku — Kraków. Dr Weiss Karol, adwokat
— Monachium. Kleinschmidt Zygfryd, refer, 
sąd. — Monachium. Zajączkowski Tade­
usz, dyr. „Orbisu" — Warszawa. Majea> 
vics Peieaks, dyrektor — Ryga. Zawadzki- 
Ochocki Witold, wł. dóbr — Białobośnaw, 
Dr Bandler Norbert, urzędnik — T«ł Aviv. 
Klawe Janusz, kupiec — Warszawa. Woj­
ciechowski Henryk, dyr. Zakł. ezysccz, m.
— Kraków. Lasocka Maria, ziemianka —• 
Warszawa. Alfmam Jerzy, przemysł. — 
Łódź. Laskowski Mieczysław, wł. dóbr — 
Stefkowo. Sienkiewicz Stanisław, dzienni­
karz — Warszawa. Kozieniewski Wacław, 
architekt — Warszawa. Kotowski Stefan, 
ppułk. — Dęblin. Kronstein Hela, żona 
przemysł. — Lubieńce. Mgr. Matras Zyg­
munt. nacz. Wydz. — Warszawa. Hulimka 
Jan,wł. dóbr — maj. Uśmierz. Aronowicz 
Daniel, przemysł. — Warszawa. Pohorecki 
Roman, rotmistrz — Grudziądz. Madejski 
Adam, dzjemnikarz — Warszawa. Wartano- 
wicz Józef, wł. dóbr — Dżwiniacz. Dr Wi< 
słodki Jerzy, adwokat — Chrzanów. Kuliń­
ska Balbina, pryw. — Warszawa. Czajewicz 
Edward, architekt — Warszawa. Rosińska 
Janina, żona inż. — Horodenka. Dr Peiper 
Leon, adwokat — Przemyśl. Wiesiołowski 
Adolf, major — Toruń. Kombrot Abraham, 
przemysł. — Warszawa. Dr Halberstahl Jó­
zef, adwokat — Warszawa. Nowacki Jan, 
urzędnik — Warszawa.
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D z i e ń  g o s p o t ia r c z ig

Rolnictwo
Istnieje sw  rolnictw ie pogląd, że mię* 

dzy  nim  a  rzemiosłem m ięsnym jest 
dużo sprzecznych interesów , dzięki 
czemu nastaw ienie ro ln ika d o  rzcmio= 
sła m a charakter negatyw ny. Należy 
się zatem zastanowić, czy je s t to  praw ­
dą, a jeżeli i nie, dlaczego ta k i stan się 
w ytw orzył. ;j

Dzisiejsze rzemiosło m ięsne w  swo< 
jej znakom itej większości je s t rozdrob; 
nione, bardzo  słabe finansow o, a po» 
nadto  w  dUżym jeszcze procencie nie 
przygotowane ani zaw odow o, ani tech­
nicznie, an i naw et handlow o. R ze­
miosło stanow i w  dzisiejszej sytuacji 
niezmiernie pożądaną grupę gospodarz 
czą, na k tórej jednakże tru d n o  zbu­
dować należytą organizację rynku 
żywca i; mięsa.

Rzeźnik dzięki swojej słabości f'« 
nansowej n ie  kupuje  żywca bezpośred» 
ni o, natom iast zmuszony je s t korzy­
stać z pośrednictw a hurtow nika, k tó ry  
daj e m u tow ar na kredyt. Rozmowy 
przeprow adzone z szeregiem rzeźni* 
ków  wykazały, że n iejednokrotnie nie 
są oni w  stanie zakupić całej sztuki 
naw et na  kredyt, skutkiem  czego nie 
dokonują  oni uboju  na w łasną rękę, 
zatracając- um iejętność w ykonyw ania 
tej czynności, ja k  również tracąc zna* 
jomość oceny, żywca i nie po trafią  w y­
zyskiwać ubocznych p roduk tów  u b o ­
ju.

W .w y n ik u  te j sytuacji rzeźnik czy 
masarz, w  olbrzym iej większości, staje 
się zwyczajnym rozsprzedaw cą mięsa, 
otrzymanego na  kredyt. Są to  tzw. wy< 
rebywacze. W  ten  sposób rzemieślnik, 
(rzeźnik czy masarz, przem ienia się 
w drobnego kupca detalistę z pozora­
mi ty lko  sam odzielnego w arsztatu 
rzemieślniczego. ,

Rzeźnik słaby finansow o’ uniemożlis 
w 'a -również bezpośredni udział rob 
nika' na rynkach, nie kupując u niego 
żywych sztuk. H urtow nik  udzielając

Stały wzrost obrotu 
papierami wartościowymi 
na giełdzie warszawskiej

W edług  danych, dotyczących obro* 
łów: papierami w artościowym i o sta* 
łym oprocentow aniu n a  giełdzie war* 
szaw skicj,/ w  pierwszym  kwartale hr. 
należy stw ierdzić sta ły  ich wzrost. 
O bro ty  te w  m iesiącu styczniu br. wy­
nosiły  6.9 mil., w  lutym  w zrosły do 
10,2 mil. zł, w  marcu do 11.6 mil. zł.

a rzemiosło mięsne
kredy tu  drobnem u rzeżnikowi czy m a­
sarzowi oczywiście narażony jest na 
duże ryzyko. Jeżeli jest ryzyko, to po= 
ciąga ono w zrost kosztów  handlu* 
wych, a zatem , i pow oduje rozpiętość 
cen, a ponadto hamuje rozwój transak- 
cyj komisowych. Dostawcą tow aru 
staje się wyłącznie hurtow nik, który 
udzielił rzeżnikowi kredytu.

U dzielenie kredytu  rzeżnikowi prze’, 
hurtow nika prowadzi do  całkowitego 
uzależnienia się rzeźnika od kredytu- 
daw cy-hurtow nika. Rzeźnik więc bę­
dąc wyłącznie w  ręku hurtow nika nie 
zakupi bezpośrednio u  rolnika po 
pierw sze z uw agi na b rak  gotów ki, a 
po  drugie naw et w w ypadku posiada­
n ia  gotówki będzie się bał kupić u roi* 
nika, gdyż w  razie braku  podaży roi* 
nitzej na  najbliższym targu  hurtow nik  
może m u odmówić sprzedaży na  kre* 
d y t mięsa. W  ten sposób rzeźnik nie 
może kupow ać żywca i mięsa u  kogo 
innego i zmuszony jest zgodzić s’ę na 
każdą cenę swego monopolistycznego 
dostaw cy-hurtow nika. N ic  maiąc pie> 
niędzy rzeźr.ik czy masarz kupuje 
z dnia na dzień bez względu na cenę.

G d y b y  więc rzeźnic.y i masarze byli 
w swojej większości niezależni finan­
sow o i zasobni w  śro d k i obrotow e, to 
m ogliby kupow ać po  niskich renach, 
a w strzym yw aliby się od kupna u h u r ­
tow ników  p rzy  cenach wysokich, prze* 
ciwstawiając się w ten sposób speku= 
lacji i silnym wahaniom  cen.

Słabość finansowa rzemiosła jest je ­
dnym  ze źródeł zła, pow odującym  z je­
dnej strony  płynność elementu h an ­
dlującego, a z drugiej strony  obniżając 
rozw ój komisu, ponieważ kupiec nara« 
żony  jest na stra ty  i bankructw o.

Stwierdzając n iski poziom  materiał* 
n y  naszego rzemiosła, m usim y otwar> 
d e  i śmiało powiedzieć, że nie*wvsoki 
jest również poziom pod  względem 
k u ltu ry  handlowej. Jeżeli zatem p o d ­
niesie się ku ltura  handlow a rzemiosła, 
k tó ra  specjalnie ujaw nia się przy spo­
sobie zawierania transakcyj żywcem i 
mięsem na targach, spędach, czy też

KOMUNIKAT!
R rm a  Brsicia PASTERNAK m a zaszczyt zaw iadom ić, 
że dla w ygo dy  P. T . K lien tó w , otwiera z dniem 10-go czerwca br,

s p e c ja ln y  m a g a z y n  p o ń c z o c h
p r z y  u l i c y  L E G I O N Ó W  5 (obok. kina Casino). 4399

w gospodarstw ie u rolnika, — p rzy  
czym ten cstztni objaw  jest n cpożąda■ 
n y n a  naszych terenach — zmieni się 
na  korzyść stosunek rolnictwa do rze­
miosła, którego potrzeby i znaczenia 
n ik t z ro ln k ó w  nie będzie negował. 
O dbudow a zatem rzemiosła jest pod ­
stawą w arunków  uzdrow ienia rynku. 
Jeśli bowiem dążylibyśm y z jakich’ 
kolwiek pow odów  do  osłabień a  rzęs 
miosła nręsnsgp , czy też ,d o  jego likwi* 
dacji, co należy uważać za nicpożąda* 
ne, t,o bylibyśm y zmuszeni przejść na 
system gospodark i ściśle przemysłom 
wej. Rzemiosło zaś mające stare i do ­
bre tradycje nie pow inno ulec zagła* 
dzie, a jedynie należałoby dążyć do 
podniesienia jego zarów no pod wzglę­
dem finansowym  jak  i przygotow ania 
zawodowego. Oczywiście że uw agi te 
będą w mniejszym stopniu  dotyczyły 
rzemiosła pracującego w zachodnich 
częśc:ach r.ąszego Państwa.

N a  terenie całego Państwa, jak rów ­
nież na terenie w ojew ództw  npludnió- 
womwschodnich zostały pow ołane do 
żyęia przez pp. w ojew odów  Komisje 
N adzoru  R ynku Mięsnego. Komisje te 
tworząc „okrągły stół" porozumienia 
między rolnictwem, rzemiosłem i han* 
dlem, tj; m ając w  swoim łonie pized* 
stawicieli tych grup  gospodarczych — 
będą mogły zająć s'ę  sprawam i rynku 
żywca i mięsa. A p ara t tych Komisyj 
uzgodni interesy rzemiosła i handlu  
z rolnictwem, ustalając ujemne zjawi* 
ska w  handlu  i drogi napraw y nieod­
powiedniej struk tu ry  handlu.

Obecnie są  czynione starania, aby 
w drodze zarządzeń usunąć zbędny 
element pośredników  na 'argow oksch , 
a zostawić ty lko  kupców  i rolników.

Sami więc rolnicy już w chwili obec­
nej muszą lczpocząć akcję sprzedaży 
wyłącznie solidnym  kupcom, czy też 
organizacjom i spółdzielniom  rolni* 
czym. W  ten  sposób dopom ogą sobie 
i Państwu d-o uregulow ania' h tn d lu  
targowego zwierzętami gospodarskim i

In-. ST A N ISŁ A W  B O R O W IEC

blEŁOl
GIEŁDA WARSZAWSKA

‘'i - Warszawa, 6 czerwca
Dewizy: Belgia 90.82, Berlin 213.07. 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 283.12, Kopem 
Haga 111.58. Londyn 24.86, N. Jork 532 7/S. 
kabel 533 1/8, Oslo 125.52. Pairyż 14.15. 
Sztokholm 128.72. Zurych' 120-45. Wiochy
28.04, Helsinki 11-03. Montreal 532 3/8. 

Tendencja niejednolita.
Waluty. Belgi belg. 90.82, dolary amer.

532 1/2, doi. kanad. 530. flor, hol, 283.12 
franki franc. 14.15, fr. sswajc. 120.45. funb 
ang. 25.00 guld. gd. 100.25, korony duńskie 
111.58, kor, norw. 125.52, kor. szw. 128.72. 
liry włoskie 19.10, marki fińskie 11.03 
matki niem. srebrne 85.

Papiery: 4 i pół wewn. 60 1/2, 3 inwest
1 cm 76 1/2 serie 81 1/4. 2 em. 77 3/4 serie 
83 1/2 4 premj. dolar. 39 3/4. 4 konsolidac. 
61 1/2 -  61 1/4 ost. setki i drobne

Tendencja słabsza.
Akcje: Bank Polski ,104 1/2, Lilpop 84 1/5

— 84, Modirzejów 19, Starachowice 52 3/4 
52 1/2.

Tendencja nieco słabsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 6. 6. N. Jork 468 518, Paryż
176.75. Mediolan 89.10. Belgia 2752, Zu­
rych 20.74 1/2. Amsterdam 880, Oslo 19.90 
1/8, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 19-42- 
Berlin 11.67 3/4,

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 6. 6. N. Jork 37.72 1/2, londyri

176.77. Mediolan 198.65, Belgia 64250, Zu­
rych 852.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 6. 6. N. Jork 442 3/4, Londyn

20.75, Paryż 11.74. Praga 15.12 1/2. Medio­
lan 23.29. Belgia 75.40, Amsterdam 23560, 
Oslo 10427 1/2, Kopenhaga 92,35, Sztok­
holm 106.90. Berlin 177.55.

GIEŁDA ZBOZOWA
Lwów, 6 czerwe.

Pszenica obrót653 ton, tend. 1. zwyżkowa; 
żyto 360, tend. ożywiona, jęczmień 95. tend. 
spokojna, owies 61, tend. 1. zwyżkowa.

Ogólny obrót 2558 ton.
Pszenica czerwona jednolita zł. 22—22.25. 

zbierana 21—21.25, biała jednolita 22—22.25. 
zbierana 21—21.25, owies I. stand. 1750 do
17.75, II. stand. 17—17.25, II. A. stand. 
1650—16.75, III A. stand. 1625-16.50. 
mąka pszenna razowa 0-95 proc. 26.75 .dó
27.75, rzepak ozimy 54—5450, letni 51 do 
51.50, rzepik letni 48—48.50, siemię lniane 
basis 95 proc.' 54.50—55, konopne 33—33.50.

„Ekonomista**
Tom 1—39 kw. zawiera następujące prace: 

Sp. Władysław Zawadzki — Konstanty 
Krzcczkowski; Artykuły; Rozwój teorii pie­
niężnych w ostatnich czasach — Wł. Za­
wadzki; Prace ekonomiczne Wł. Zawadzkie­
go — A. Wakat; Pieniężna stopa procento­
wa — E. Szczepanik. Rozbiory i sprawozda­
nia: J. Swidrowski: Teoria monetarna Johna 
Law — A. W. -Zawadzki; M. Grabski: 
Wkłady (pieniądz bankowy) ' i pocztowe 
kasy oszczędności —  M. Wyczalkowski: H- 
H. Richter-Alitsohaffer: Yolkwirtschaftliche 
Thcorie der offentlichen Investitionen — S. 
Lewy; S.‘ v. Ciriacy»Wantrup: Agrarkriscn 
und Stockungsspanncn zur Frage der langen 
..Welle" in der Wirtschaftlichen Entwi 
cklung — T. Knaur; WŁ Adamczyk: Ceny 
w Warszawie w XVI. i XVII. wieku -  T. 
Gołębiowski; K. Studcntowicz: Polityka go­
spodarcza państwa — L. Taub. Notatki b i­
bliograficzne. Kronika. Komunikaty i infor

JKÓNIGSMARIć
Ł K tA D A V T O R V 2 D W

I O W M U

— Z miejsca, które  p an  zajmował 
przy stole, było to  rzeczyw iści^ trud­
ne, — rzeki słodko  Filip. — N a . tym 
jednak powinien b y ł poprzestać. Bern- 
storfr m rugał oczyma. M ały  paź, któ> 
l-ego srom otnie ’ w ypędził z Zelle, za­
siad ł do  sto łu  w  towarzystw ie naj­
większych dam Europy, u  b oku  wy» 
sokiej osobistości, k tóra  by ła  zarazem 
źródłem i jego własnego powodzenia. 
To niemożliwe. T o  oburzające. Jakże 
n isko upad ł św iat! B crnstorff zaporn* 
niał naw et o tym , jak  n isk ie  sam zaj­
mował miejsce podczas uczty. Przez 
otwarte usta  w ydobyw ały  mu się 
z gardła, jakieś dziwne, bełkotliwe 
dźwięki.

— T ak  jest — m ówił dalej Filip, któ* 
ry groteskowym  w yglądem  Bernstorf- 
fa dai się popchnąć do  odpowiedzi 
najnaturalniejszej, ale najbardziej iry*

tującej dla przeciwnika. — T ak  jest. 
Jego w ysokość pow ierzył mi dziś k o ­
m endę swojej gwardii.

Kanclerz B crnstorff rozw arł szeroko 
oczy. W  tej chwili wróciła m u pamięć 
m łodego chłopca, błagającego u  jego 
s tóp  o swoje życie, i drugie wspomnie* 
n 'e, zupełnie świeże, ślicznie ubranego 
m łodego w ytw ornisia, k tó ry  jeszcze 
pięć m inut tem u zadrżał na sam jego 
w idok . I ten  chłopiec na klęczkach, 
ten  m łody w ytw orniś w  jedw abnym  
fraku  jest teraz pułkow nikiem  gwardii 
-jego książącej mości!...

Kanclerz Bernstorff zachichota! 
drw iąco, a potem  rozszerzył twarz 
w  grymasie, wreszcie w y buchnął śmie­
chem.

— Panic hrabio, — rzeki z  .niskim 
ukłonem . — N ik t już nie potrzebuje 
się niepokoić o bezpieczeństwo jego

wysokości. N ajw ięksi generałowie 
Francji naprózno będą się kusili o  po» 
gwałcenie granic Planoweru.

Policzki Filipa pałały. U siłow ał pas 
miętać o tym, że odegrał chwalebną 
rolę na polach bitew  w  G recji i1 na 
Węgrzech. Ale dzisiaj skulił się i  za­
drżał ze strachu na  w idok  tego m arne­
go męża stanu, a wielkiego, chytrego , 
intryganta, zupełnie tak  sam o, jak  ras 
no  tego samego dn ia  na w idok  żoł* 
daka  Bernstórffa d rgnął i k rzyknął na­
w et tak g ło śn o / że każdy mógł słyszeć 
jego okrzyk. C zy  nigdy nie uwolni 
się od tych dw óch prześladujących go 
obsesji, k tó re  zamieniały go w  bez­
radne dziecko? C zy nigdy  n ie  zatrą się 
w  jego pamięci wspom nienia banicji 
z Zelle i ucieczki z A nglii?  O drzucił 
głowę ruchem  rozpaczy i pochwyci! 
sm utny i  pytający  w zrok  Z ofii Doro* 
ty, która zasiadała właśnie do  stolika 
basseta.

Kanclerz Bernstorff, k tó ry  mimo | 
swoich nieokrzesanych drw in  był czło* 
wiekiem byśtrym , n i e ' mógł zrozumieć 
pogodnego spojrzenia . i  spokojnego 
uśmiechu, . k tó re  nagle rozjaśniły 
tw arz Filipa. O n, Bernstorff, odkry ł 
miejsce, w które  m ożna było  zranić 
tego pyszałka, ale teraz przeciw nik stał 
przed nim  o k ry ty  zbroją...

Filip podszedł pow oli i niedbale do

stolika, gdzie grano  w  basseta, i  prze: 
chwilę stał za krzesłem Z ofii Doroty. 
Czując jego obecność rzuciła na stół 
fałszywą kartę i w sku tek  tej pom yłki 
straciła pięćdziesiąt pistolów . Książ; 
Karol z radością rzucił się n a  wygrane 
pieniądze.

— Filipie, — krzyknął. — Miałem 
już ty lko  jednego talara. Przyniosłeś 
mi szczęście.

— Chciałem przynieść szczęście księ­
żnej, — powiedział Filip z żalem.

N a  chwilę oczy jego spotkały  się 
z jej oczami.

— T ak się też s ta ło / — powiedziała. 
Rzuciła karty  na stój i zw róciła się do 
stojącego obok m arszałka Podevilsa.

— Proszę pana, panie m arszałku 
niech pan  zajmie m oje miejsce. Mnie 
k arta  idzie, ale n ig d y  n ie  potrafię 
z niej korzystać. P an  jednak  um ie zwy* 
ciężać naw et nie m ając żadnych szans 
w  ręku.

S tary  m arszałek b y ł nam iętnym  kar­
ciarzem. N am iętność ta  przetrw ała na­
w et upodobanie d o  kobiet, ustępując 
pierw szeństw o ty lk o  ukochaniu  rze» 
m iosła wojennego.

— Jeżeli wasza wysokość sobie tego 
życzy, z w ielką chęcią:, — rzekł uprzej* 
mie, nakładając ok u lary  i  zajmując 
miejsce Z ofii D o ro ty  p rz y  stole.

<C. d. a.)’.



Nr. 154 „DZIENNIK POLSKI" czwartek, cinia o czerv.,ca' 1939 r.

INFORMATOR
TANIE60 ŹRÓDŁU ZAKUPU

KRONIKA MAŁOPOLSKI

RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, Chorąźczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie.

Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł 3. 
materace po zl 5. Parowe czyszczenie pierze.

WAŻNE Dtfl FOTOflMOTOROW!
NOWOOTWARTE

LABORATORIUM FOTOGRAFICZNE

„e t e r u "
Lwów, pl. Mariacki 6-7, teł. 273-50. 
WYWOŁUJE -  KOPIUJE -  POWIĘKSZA „  
Sprzedsż wszelkich artykułów fotograficznych §

KREM PRZECIW PIEGOM
(nie zawierający szkodliwych składników)
OLEJEK DO OPALANIA

i t. p. kosmetyki WytwórniDrów mad. Z. i F. ROSTKOWSKICH w Warszawie
Wyłączna sprzedał w parlumarll

B . B O H O S i E W I C Z A
Lwów, Legionów 3 3932

U B R A N IA  ROBOCZE

„PALLiUM*
najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
poleca po cenach n a j n iż s z y c h  

gtt W y tw ó r n ia  
odzieży ochron­
nej i sportowej

L w ó w , ulica H e tm a r ts k a  22
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł. 4342

KO CE. -  K A P Y ,  
FIRANKI. CHODNIKI, PŁÓTNA,

BIELIZNA. POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
|  LWÓW, RALKKA St -  tał. 213-33

OBRAZY-OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
nr ' im  gwarantowane oryginały s:s;at.t
Ceny niskie. Warunki dogodne. 
W łodzim ierz STELM A C H  
Lwów, Słowackiego Ł Tei. 116-38. 
Oprawi obrazów, ramy, karaisze, szyby, lustra, g

T A P C Z A N Y
Tapetowanie pokoi 
S to ry  do o k ie n  

wykonuje solidnie I tanio firma

L. MATWIJOWSKI
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  8

5 WŁASNEGO WYROBU 

5 KOŁDRY —  MATERACE *  
; BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ I
J poleca firma 3817 J
: MARIAN MLEKO;

o b a c n la
S Lwów, pl. KAPITULNY 2, tal. 287-72 5
a «

Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe

Roman K A L C Z Y Ń S K I  

Lwów, ul. HALICKA 21

grosz ■ —'
a a  F .  Q »  N *

Z T a rn o p o la

P o s iedzen ie  Tarnopolsk iego  W y d z ia łu  
W o je w ó d zk ie g o

Pod przewodnictwem wojewody tar* 
nopolskiego T. Malickiego odbyło się 
ostatnie posiedzenie Tarnopolskiego 
Wydziału Wojewódzkiego, na którym 
rozpatrzono budżety i i  powiatowych 
związków samorządowych na okres 
1939/40, a to: Borszczowa. Brodów, 
Brzeżan, Bućzacza, Kamionki Strumi* 
łowej, Kadziechowa, Skałata. Trem* 
bowli, Tarnopola, Zaleszczyk, Złoczo­
wa, oraz budżet Komisji Uzdrowisko­
wej w Zaleszczykach.

Po dyskusji zatwierdzono prelimina­
rze budżetowe wymienionych Związ* 
ków Samorządowych, których sumy 
globalne wydatków i dochodów zamy­
kają się w wysokości od 300 do 500 ty­
sięcy zł.

Ponadto na posiedzeniu tym za-

Z  Tteeftzowti

Budowa nowoczesnego szpitala 
w Stalowej Woli

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
przystąpić ma do budow y wielkiego 
nowoczesnego szpitala w  Stalowej 
W oli.

Now y ten szpital obsługiwać będż e 
poza Stalową W olą sąsiednie miasta:

0 dslsze BBrzełnYSłowienie C, G. P.
Delegatura Związku Przemysłów- . o środką centralnego w CO P-:ek 

ców M etalowych w Sandom ierzu zwo* Stworzenie takiego ośrodka przy- 
łuje w dniach od 10 do 20 bm. zjazd czyni się niewątpliwie do  dalszego u. 
przemysłowców w spraw ie stworzćni-i 1 przemysłowienia Ziemi rzeszowskiej.

Z T u rk i

Wybory do Rad gminnych
W  najbliższym czasię Rady gminne 

dokonają wyboru wójtów
Jak już podawaliśmy, w dniu 2 bm. 

odbyły się w powiecie turczańskim wy 
bory do Rad gminnych we wszystkich 
gminach powiatu, z wyjątkiem jednej. 
D o kompromisu doszło w 9 gminach, 
głosowanie odbyło się w 3 gminach.

W porównaniu z wyborami, w r. 1935 
Polacy zyskali 20 mandatów, Ukraiń­
cy stracili 4, Starorusihi S, Żydzi 12. 
W  trzech gminach, w których odbyło 
się głosowanie, Polacy zyskali 7 man* 
datów, Ukraińcy stracili 4, Starorusini 
zyskali 3, Żydzi stracili 5.

W  P rzem yś lu  o dkopano  s zk ie le t  
żo łn ie rza  z 1 6 5 7  r.

Podczas robót ziemnych, przepro­
wadzanych w Przemyślu na pl. Na 
Bramie, robotnicy natrafili na szkielet 
ludzki, nieźle zakonserwowany, leżący 
w głębokości1 2 m.

Z Rudek
Inspekcja Wicewojewody 

w Rudkach
P. Wicewojewoda lwowski dr Piotr 

Małaszyński w towarzystwie naczelni­
ka W ydziału ■ Wojskowego Urzędu 
Wójew. Jakuba Krzywoszyńskiego 
przeprowadził inspekcję odbywającego 
się obecnie na terenie Rudek poboru 
wojskowego oraz Starostwa powiato­
wego, Wydziału powiatowego i Zarżą* 
du miejskiego w Rudkach.

M E B L I
E d w a r d a  K L E B A N A  
SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY 

W yroby wyłączn e własne 
lwów. Czarnieckiego 2, tei. 270-45. a

twierdzono szereg uchwał Rad Powia* 
towych, dotyczących budżetów do* 
dątkcwych na rok 1938/39, statutów, 
etatów stanowisk służbowych, uchwal 
podatkowych, pożyczkowych i t. p.

Ujęcie niebezpiecznego 
przestępcy

W  czasie pościgu za niebezpiecznym 
przestępcą Michałem Dubajem, poszu* 
kiwanym przez władze, postehunkowy 
P.P. Kcrdowski strzelił do Dubaja sze­
ściokrotnie, trafiając go w ramię. Du- 
baj był poszukiwany za dokonanie na* 
padu z bronią w ręku na kupca Mar* 
kusa Gassenbauma. Dubaja odstawio­
no do szpitala, gdzie przebywa w le­
czeniu pod „nadzorem władz bezpie*

| czeństwa.

Rozw adów , Nisko, R udn ik  orać; oko* 
liczne .wsie. Stalowa W ola i okoliczne 
miasteczka korzystają n a  razie z ani* 
bulatorium , U bezpieczalni. Społecznej 
oraz szpitaliku .Ubezp'eczalni Społecz­
nej w  Tarnobrzegu.

SEZON LETNI W  SIANKACH. 
W  Siankach rozpoczyna się-sezon .let* 
ni z dniem 15 bm. Jakkolwiek Sianki 
leżą w pasie granicznym, nie ma żad* 
nych przeszkód w  rozwoju tej uroczej 
miejscowości jako letniska. Turyści i 
letnicy mogą liczyć na wszelkie udo* 
godnienia i ułatwienia oraz zupełną 
swobodę w rąmaęh letniska i jego oko­
licy.

Przeprowadzone badania przez dyr. 
Muzeum Ziemi Przemyskiej inż. K. 
Osińskiego wykazały, źe są to szczątki 
żołnierza armii szwedzkiej z czasów 
oblężenia Przemyśla w 1657 r. Żołnierz 
ten poległ w odległości ok. 100 m od 
murów warownyćh miasta, a według 
ówczesnego zwyczaju poległych cho­
wano w tym miejscu, gdzie ponieśli 
śmśterć.

Czaszkę, posiadającą kształt podłuz* 
ny, właściwy dla ludów półnOcno*eu- 
ropejskich, przekazano Muzęum. Ziemi 
Przemyskiej.

♦ « ♦

Z SALI SĄDOWEJ. Przed Trybu­
nałem Sądu Okręgowego w Przemyślu 
odbyła się onegdaj rozprawa W ł. Wi­
śniewskiego, magazyniera kolejowego 
w Sądowej Wiszni, który, nie odpro­
wadzając do kas kolejowych zainkaso* 
wanych zaliczek od przesyłek kolejo. 
wych, przywłaszczył sobie sumę 8.402 
zł, narażając Skarb Państwa na stratę 
w tej wysokości. Po przeprowadzonej 
rozprawie sąd skazał Wiśniewskiego 
na karę 4 lat więzienia.

PROGRAM
r a d i o w y
ŚRODA, 7 CZERWCA 

Godz. 6.56 Sygnał. Pozdrowienie, Pieśń
poranna. — 7.00 Dziennik poranny. — 745 
Płyty. — 8-00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Płyty. — 8.15 „Krajobrazy ziem wschod­
nich" — prof. Zaborski. — 8.25 Wiad. tu­
rystyczne. — 11.00 Audycja dia szkół. — 
11.25 Płyty. — 11,30 Audycja dla poboro* 
wych. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Audycja południowa. — 13.00 Lw. 
-.Gazetka informacyjna" w jęz. ukr. — J. 
Dryhynycz. — 13.10 Lw. Pieśni ukr. — J. 
Szmerykowska-Eryjmowa. — 15-40 Lw. 
życia speakera" — aud. słowno-muz. w opr. 
Cz. Halskiego. — 14.10 Program na jutro. — 
14.15 Lw. „Trochę pieśni, trochę słowa" 1 
Odpowiedzi w oprać, cioci Ady oraz me­
lodie. — 14.35 Lw. Wiad- bieżące s miast# 
i prowincji i Giełda. — 14-45 Lw. „Wśród 
kobiet": Mody — St. Zielńska, Utwory 
fortep. — Z. Szafranowa. — 15.15 Lw. Mu* 
zyka popularna orkiestry Seredyńskiego. —
15.45 Wiad. eksportowe. — 15.50 Wiad. 
gospod. — 16.00 Dziennik popołudn. — 
16.10 „Oddajmy naszą krew" — dr M- Ko- 
łaczyńska. — 16.20 6 pieśni J. Brahmsa 
(kwartet wok-). —- 16.45 „Dlaczego kwiaty 
kwitną" — prof. Wł. Szafer. — 17.00 Lw. 
„Zjednoczenie i samodzielność narodu pol­
skiego" — mjr. dypl. Domoń. — 17.10 Lw. 
Pieśni — „Echo-Macierz" pod dyr. J. Kon 
Łączkowskiego z udz. Fr. D«oys*Słoniew- 
skiej. -  17.35 Lw. Gra J. Szigeti -  płyty. 
— 17.50 Lw. „Wołyń w dorobku kultury 
polskiej". — 18.00 Płyty. — 19.00 „Klub 
Pickwicka" Dickensa w radiof. i reż. A. 
Bohdziewicza. — 19.30 „Muzyka przy wie­
czerzy". — 20.10 Odczyt wojskowy. — 2025 
Lw. Audycja dla wsi. -  20.55 Lw. Wiad. 
sport, lokalne. — 20-40 Dziennik wieczor­
ny, Wiad. meter., Wiad sport., Nasz pro­
gram na jutro. —- 21.00 Koncert chopinow­
ski — J. Turczyński. — 21.40 „Filozofia i 
służba wojskowa" — szkic J. Cheyałiera, — 
22.00 Muzyka lekka. — 25.00 Dziennik wie­
czorny Kom. meteor.

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
19.00 Wiedeń. „Noc w Wenecji" — ope­

retka J. Straussa.
19.45 Budapeszt. Koncert Akademii Muz 
20.00 Droitwich. „Otello'* — Verdiego.
20.30 Strasburg. Koncert symf.
21.30 Droitwich. Genevieve Tabouis opo­

wiada o sobie.

CZWARTEK, 8 CZERWCA 
Godz. 7.00 Sygnał czasu i pieśń. — 7.05

Płyty. — 8.00 Dziennik poranny. — 845 
Koncert orkiestry dętej.—  9.00 Nabożeń* 
stwo i procesja z Płocka. — 11.00 Płyty. —
11.30 „Święto sportu Ziemi Lubelskiej — 
montaż w Oprać. W. Dobrowolskiego. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12-03 Pora­
nek muzyczny. — 13.00 „Szukajmy przyja­
ciół" — I. Gombrowicz. — 13.15 Muzyka 
obiadowa. — 14.40 Audycja dla młodzieży. 
— 15.00 Audycja dla wsi. — 16.30 Koncert 
solistów. — 1745 „Echa mocy i chwały".
17.30 Koncert rozrywkowy. — 1850 „Zna­
czenie gospodarcze Ziem Wschodnich" — 
przemówienie min. Zyndram«Kościałkow- 
skiego. — 19.00 ,.IV-ty Sejm króla Stefana" 
słuchowisko F. Goetla. — 19.30 Fragm. ora­
torium „Sw. Teresa od Dzieciątka Jezus" — 
Z. Singera. — 19.50 Lw. „Szlachta zagrodo 
wa“. — 20.00 Lw. ,Z  muzyki starowłoskiei" 
w wyk. R. Kopaczyńskiej. 20.20 Audycje 
informacyjne: Tygodnik dźwiękowy. Dzien­
nik wieczorny. Wiad. meteor., Wiad. sport . 
Nasz program na jutro. — 2145 Lw. Muzy­
ka rozrywkowa orkiestry Seredyńskiego. — 
21.40 „Księżycowy kawaler" — słuchów. M 
Niżyńskiego. — 2240 Muzyka filmowa z 
Londynu. — 23.00 Dziennik wieczorny, 
Komunikat meteor. ,

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.10 Kopenhaga. Koncert pod dyr. L

Stokowskiego.
20.15 Saarbruecken. „Tosca‘‘ — Puccin-ego 
21.00 Rzym. „11 Conte Ory" — Rossiniego
21.45 Luksemburg. Koncert symf.

Z D roh o b ycza
NADUŻYCIA LISTONOSZA

Przed Trybunałem karnym na sesj 
wyjazdowej w Drohobyczu pod prze-, 
wodnictwem s. o. Zielińskiego ora;
s. o. Stawarsk;cgo i s. g. Kocyłówskie* 
go odpowiadał z więzienia 30-letnj li­
stonosz Jan Laluk ze Stebnika, osjkafc- 

fDalszy ciąg na str. 12<tej)



Str. 12 „DZIENNIK J/OLSKI'* czwartek, dnia 8 czerwca 1939 r. Nr. 154

fony o to, że przywłaszczył sobie kwo 
tę 44 zł 47 gr przesłaną przez Ubezpie> 
czalnię Społeczną we Lwow:e dla W a­
syla Wołocha ze Solca, a podpis Wo« 
<ocha podrobił. Ponieważ prokurator 
rozszerzył akt o dalsze 4 czyny prze; 
stępcze tj. o przywłaszczenie pieniędzy 
na szkodę 4 poszkodowanych — roz; 
prawę odroczono.

UKARANIE AW ANTURNIKA. 
Przed Trybunałem karnym w Droho; 
byczu pod przewodnictwem s. o. Sta; 
warskiego oraz s. o. Zielińskiego i  s. g. 
Kocyłowskiego jako wotantów odpo­
wiadał 26-letni Franciszek Domański, 
oskarżony o to, że w  styczniu br. w 
Drołiobyczu pod groźbą zdemolowa­
nia iokalu restauracyjnego zmusił Da­
wida Magera do oddania mu flaszki 
wódki, że 9 marca br. pod groźbą za­
bicia Dawida Magera usiłował zmusić 
go do wydania mu 5 flaszek piwa. Try

bunał skazał Domańskiego na łączną 
karę 1 roku bezwzględnego więzienia 
i pozbawienia praw na okres 2 lat.

ŚMIERĆ DW OJGA DZIECI.
2detni Bogdan Seńkiw w czasie poby­
tu w mieszkaniu Antoniego Kruszą w 
Popielach został oblany wrzątkiem 
tak, że zmarł w męczarniach.

Bawiąca się bez opieki 3’letnia Stefa 
nia Hrycach z Opaki utonęła w po; 
toku.

Z  J a ro s ła w ia  
ZJAZD KOŁA GOSPODYŃ WIEJ; 

SKICH. Ub. niedzieli odbył się w Ja­
rosławiu w sali Związku Strzeleckiego 
zjazd Koła Gospodyń Wiejskich. W  
zjeździe wziął udział delegat Lwow­
skiej Izby Rolniczej oraz delegat Głów 
nego Zarządu Koła Gospodyń Wieja 
skich. Po sprawozdaniach z działalno; 
ści poszczególnych Kół, wygłoszony

został referat pt. „Akcja samoobrony 
społecznej na wypadek wojny".

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na 
przestrzeni Jarosław—Pełkinie znale; 
ziono mężczyznę leżącego bez przy; 
tomności. Jak ustalono, wypadł on z 
pociągu, doznając złamania czaszki. 
W  stanie groźnym przewieziono go do 
szpitala powszechnego w Jarosławiu. 
Nazwiska na .razie nie zdołano ustalić, 
gdyż zły stan zdrowia nie pozwala na 
przesłuchanie.

Z Kołomyi
BUDOWA DOM U LUDOWEBO 

W  POTOCZYSKACH, W  Potoczy- 
skach, pow. Horodenka, odbyło się 
walne zebranie członków Związku 
Szlachty Zagrodowej, na którym po­
stanowiono jeszcze w bież, roku roz« 
począć budowę Domu Ludowego. 
Wieś ta liczy 3.214 mieszkańców, z cze

go połowa to Polacy zrzeszeni w miej­
scowym Kole Z.S.Z.

Z  Ż ó łk w i
Wybór Zarządu Miejskiego
W  obecności starosty p. Sługockie’ 

go, pod przewodnictwem nacz. Sądu 
grodzkiego dr J. Morelowskiego, od­
był się wybór Zarządu miejskiego w 
Żółkwi. Burmistrzem wybrany został 
dr. J. Szpunar, adwokat z  Sokala, wi; 
ceburmistrzem p. F. Kasperski, ławni­
kami pp. K. Nowoświecki, W . Dębi­
cki i O. Czaczkes.

P a m i t ; l u i
c o d z i e n n i e

o  F. O. I\i.

o g ł o s z e n i a
T W ^ jBOLU GŁOWYI

przy PRZEZIĘBIENIU 
IGRYPIE*KAT4

| S p rzed a ż]
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie I handlowe po 10 

groszy.

SAM i M w W v
4335 W y ró b  la b ry k i DOBROL1N

P R Z E T A K G
Okręgowy Urząd- Budownictwa N r VI. we Lwowie ogłasza 

przetarg nieograniczony na :
1) remont strzelnicy garnizonowej we Lwowie na dzień 

14 VI., godz. 1030.
2) budowę stajni w Tarnopolu na dzień 15 VI. godz. 1030,
3) wykonanie instal. światła eleklr. w koszarach przy ul. 

Legionów w Stanisławowie na dzień 15 VI, godż. 11-ta,
4) budowę drogi w kompl. magaz. przy ul. Żeligowskiego 

w Stanisławowie na dzień 15 VI, godz. 1T30.
5) wykonanie instal, wodoc.-odplyw. w koszarach na Cyta­

deli we Lwowie na dzień 16 VI, godz. l0'30,
6) wykonanie instal. wodoc.-odplyw. w koszarach przy ul. 

Gródeckiej we Lwowie na dzień 16 VI, godz. 11-ta.
7) prze.budowę budynku ofic. w koszarach im Traugutta, 

w  Stanisławowie na dzień 20 VI, godz. 11-ta.
Bliższych informacji udziela O. U. B, Nr VI. Lwów, ulica

Wałowa 16 III. p., gdzie też można przejrzeć warunki ofer­
towe i plany oraz zakupić przedmiary ofertowe.

Kierownik O. U. B. Nr VI.
4413 lnż. C w ynarsk i Tadeusz

KSIĄŻKI
z zakr. ogrodnictwa, wiosen, 
robót polnych, — hodowli 
drzew, zwierząt itd. w 
wielkim wyborze poleca 
Księgarnia A. Krawczyński, 
Lwów, Rutowskiego 9. 4056

k r e m u
odżywcze prze* 
ciw zmarszcz­
kom, kremy wy­
bielające, kre­
my do rąk,.otrą: 
bki migdałowe, 
boraks toaleto­

wy, lakiery do paznokci 
poleca P E R F U M E R IA  
fl.  P A W L I K A ,  Lwów, 
Hetmańska 6. tel. 108-60.

MOTOCYKL!!! „F-N“  
Balonowy! Doskonały chódl 
Okazja rewelacyjna!!! Sprze­
da: „Dom Uniwersalny" 
Drzewińskiegoll! Rynek! nu­
mer dziewiąty!!! Telefon 
285-48. 12037

Posad poszukują
Ogłoszenia w tej rubryce za; 
mieszczamy po 3 grosze za

słowo.
PfiNNft

z bardzo dobrego domu po­
szukuje jakiejkolwiek pracy 
do samotnej osoby. Jest 
kaleką, nie dosłyszą. Listy 
do fldm . „Uczciwa". 12036

POSZUKIWANE 
2 pokoje z kuchnią bez 
komfortu, w śródmieściu — 
od 1 VII. br. za czynszem 
do 100 zł. Listy do fldm in. 
„Dziennika Polskiego“ pod 
„L . H“ . 12027

Nft WSPÓLNE 
mieszkanie poszukuję panią 
lub panienkę. Supińskiego 30 
parter na lewo, m. 2. 11250

MASZYNA NOWOCZESNA! 
do szycia!! Wielka okażjail! 
Pierwszorzędny stan! Sprze­
da : „Dom Gniwersalny“ 
Drzewińskiego! Rynek! nu­
mer dziewiąty!!! Telefon 
285-48. 12038

Mieszkania
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kanio we przy 3 razach do 10 

głów. 2 razy bezpłatnie.
CZTERY POKOJE 

hall, kuchnia, pełny komfort, 
w illa, parter, wynajmę 1 li- 
pca. Krzyżowa 7, boczna Po­
tockiego. 12046

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie 4-pokojowe po 
świeżym remoncie, — ulica 
Mochnackiego 38, telefon 
289-36. 12041

TRZY POKOJE 
z kuchnią, komfort, od i-go 
lipca do wynajęcia. — Glica 
Długosza 31, dozorca wska- 
że. 12045

PIĘKNA
garsoniera pelnokomfortowa 
do wynajęcia, ul. Nabiela- 
ka 35. Wiadomość u dozor­
cy. 12048

MEBLE NA SPŁATY 
BEZ WEKSLI!

Zanim kupisz meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, 
suszarnię i tapicernię — 
która posiada stale na skła­
dzie: sypialnie, jadalnie, sa; 
lony, gabinety, tapczany i 
urządzenia kuchenne we­
dług najnowszych wzorów. 
Wytwórnia mebli — Lwów, 
Sapiehy 8 w budynku Wy. 
stawy Maszyn. — Kredyt 
dwulctnil 4121

A JEDNAK
każda Pani domu kupuje 
tylko najlepsze i gwaranto-

R ó ż n e j

UBRANIOZM1AN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Tełefoa 270-25.

12029

R Z A D K A  O K A ZJA I
Otrzymaliśmy resztki nakła­

dów bogato ilu­
strowanych mó- 
nografij artysty­
cznych wydawn. 
Szluk Pięknych 
od 95 groszy. 
Zapasy nie wiel­
kie. KSIĘSARNIA

MAŁOPOLSKA, Lwów, Akade­
micka 16. Katalogi bezplat-

PENSJO NA TY!
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D yw a n y Ż yw iec ­
k ie j Lwów, Kopernika 3.

4341

WIÓROWANIE 
posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań — wyko­
nuje solidnie i tanio „Czy­
stość". tel. 259-17. 4155

TADZIU?
dlaczego nie jesz zupy? — 
Ja nie będę jadł taką czarną 
alpakową łyżką — tylko po­
srebrzoną prze- „Galwano, 
plater", Kopernika 14. X

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

R A M Y
d o  obrazów. KARNISZE, 

szyby, lustra 
Lwów, Piłsudskiego 11
tel. 265-86. 3900

h O i l O U I N E F HERMETYCZWE 50
OOgJaJ W  laSŁl duży format, solidnie wykonano 
dają za 10 groszy lodu 3 dni chłodu. — Najpiękniejsze urządzenia 
kuchenne tylko we fabryce SACXA, Lwów, SYKSTUSKA 18

LEŻAKI, ME! L-E^ R̂ D?-*=

fi. K O m E ^IC Z i SYN 7 e X  2,a refl0^
Specjalność: Kompletne urządzenia pensjonatów

O G R O D O W E  
P A R A S O L E  
O G R O D O W E

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
T. W. Nr. 26311/3/1.

O bw ieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dż. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym .Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 21-go czerwca 1939 roku o godz. 9-tej 
w lokalu 4. Urzędu Skaroowego we Lwowie, plac Bandur- 
skiego 1, celem uregulowania należności w podatku do­
chodowym 1933, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości:

1 kasa ogniotrwała, 1 maszyna do pisania „Continen- 
tha l" — oszacowane na kwotę 1.500 zi.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 21 czerwca 1939 r. 
od godz. 8’30 do godz. 9-tej w lokalu 4. Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierów. Działu Egzek.
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